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Teatr Popularny Dzl6 

wieoz. „Pieśń" i Wigilja ~-oo Andrzeja J;:: Samson i D3llila 
pl'll1 ul. Kous\&n\ ynowskiej :>ł 18. 

tc~ze 1r~ea~ławienie aJa . prenumerałorów ,,tc. ~urjera 
Teatr Popularny. W środę, U września r. b. po bardzo .zni*onych cenach daną będzie •»borna 

tragikomedja w 3 aktach SVEtłA LAOGE 

,,sams · ·n i Dalilla11 
. . 

z udziałem A. Mielewskiego i wybitniejszych artystów. 
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BUety za ~ ~A w: dmiitistrao}i ;,Nowego Kllrjera Lódikiego•. Szatnia i programy bezphdnie 
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nadzór młodzie~y klas starszych. to zapótnienie \\\. pa.uce, ~ prą­
. Chodzą pogłoski o przywróceniu wy- czyną jest chęć, aby dzieoko jalmaj­
kładów . w języku polsltjm z geogra- . prędzej ukończyło szkoł~. 
fji i historji powszechnej niespraw- Czy dana klasa ze swoim pro-
dzone jednak dotąd. gramem nie b~ie uci~wą dla kan.-

Skl ad główny Pańska ·39. Niektóre zakłady naukowe, po- dydata oto się nikt nie pyta, a P9"' 
TELEFON ll-l6. siadają własne gmachy. Jest to do- tem ma si~ pretensje o złe stopnie w 

datnią stroną dla naszego szkolnic- ciągu roku, które dziecko nie przy· 
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Wobec nowego roku 
szkolnego. 

twa, że gmachy specjalne dla szkół gotowane odpowiednio otrzymaó musi, 
powstają. Dotąd . większość szkół mając poważne braki z kursu po­
mieści się w lokalach prywatnych, przednich klas. 
zupełnie nieodpowiednich na zakłady Po kilkunastu tygodniach wakaojl 

· naukowe przedewszystkiem ze wzglę- młodzież zabiera si~ do pracy .1 za-
We wszystkich szkołach męskich dów hygienicznych. W ogóle z po- pałem, Wita serdecznie mury szkolne, 

i na pensjach rozpoczęły si~ już lek- . czątkiem roku szkolnego daje się jakby dawnych znajomych, pny;.. 
eje. Młodzież zjetdża, frekwencja ~auważyć wiele ujemnych stron z ciół. Dobry to objaw, bo wskazuje 
uczniów i uczenie do szkół pry- naszego życia szkolnego. Do takich na przywiązanie młodziety do s:&ko­
watnych duta. Szkolnictwo polskie zaliczyć muszę bezpodstawne odbie- ły i jej kierowników. 
prywatne spotkały nowe rozporzą-- ranie uczennic czy uczniów z jedne- Niech!te młodziet pamięta, ~ zaw--
dzenia: oto profesorom nie wolno wy- go zakładu nakowego i przenoszenie sze kierownicy są ich przyjaeiółnd. • 
kładać z notatek, ani dopełniać kur- do innego. System ciągłych przeno- że radziby, aby wspólna praca SZOS&­

su tym sposobem. Obowiązani są wy- sin należy po~pić, ponieważ odbija ra, rzetelna wydała plony odpowied„ 
kładający zapisywać wszystkie zada- się w ujemny sposób na nauce mło- nie i z czasem przyspożyła prawdzi.. 
ne lekcje w języku pań·stwowym, dzieży, na oo jednak rodzice i opie- wych obywateli dla kraju. 
prowadzić ścisłą kontrolę ćwiczeń, kunowie uwagi nie zwracają. LM~ 

Dzisiejszy numer składa si~ z s których obliczono w klasach star- Nie zwraca się również uwagi na 
kolumn. szych na dwanaście, zresztą liozba stancj~. których jest w mieście bar­

KALENDARzyK. 
-o­

Wtorek, 10 września. 
D z i ś: Mikołaja z Tolent. 
J u t r o: Prota i Jacka Mm. 

Gd9m l{onial{u„„ 
Hej, otworzył si-Q przedemnf\ 

Swiat promiennolicy. 
Gdym koniaku od Szustowa 

Nalał do szklanicy, 
A kiedym go w usta so bi-e 

Wlał, niby we wroi;Q. 
tneciały smutki z duszy 

I z aerca ~knota. 

ta ściśle nie jest obowiązkową, leoz dzo dużo i różnych. Ale właśnie dla­
zalooną od poziomu danej klasy. Ze . tego, że są różne i różnie wpływają 
starszemi klasami - szóstą, siódmą, na młodzież, opiekunowie i rodzice 
ósmą pedagogowie mają kłopot, brak powinni tam tylko dzieci umieszczać, 
bowiem jest odpowiednich podręczni- gdzie sobie życzy dana szkoła, która 
ków, naprz;rkład literatury polskiej stancję zalecając, zna ją dobrze i wie, 
do dziewi~tnastego stulecia; brak że opieka nie pozostawia nic do ży-

,... jest dobrych podr~zników i z in- . ozenia. 
. nych przedmiotów, aczkolwiek du- Podczas. egzaminów daje się zau-
żo wychodzi. Wiele podr~czników · ważyć ciekawy fakt: oto opiekunowie 
Die jest zaleconych przez okręg •i rodzice starają się wszelkimi spo­

. naukowy - z tych wi~c korzy- oo bami umieścić dziecko w klasie, 
'stać niepodobna, W · niektórych za- .nie odpowiadającej ani rozwojow~ u­
kładach naukowych powstały anty- mysłowemu deiecka, ani wiadomoś­
kwarnie, powi~kszają si~ i zakładaj.ą 'ciom, które posiada. Dzieje si~ to z 
bibljotelti szkolne, oddawane pod dwu przyczyr\ - pierwszą to wiek, 

Ugoda polsko-r11ska. 
„Neue fr. Presse" donosi, te po 

dotychczasowych rokowaniach o uru­
chomienie galicyjski.ego sęjmu spo­
dziewają się, że one doprowadzi\ da 
upragnionego celu, zwłaszcza, że spra­
wa porozumienia polsko-ruski.ego co 
do sejmowej reformy wyborczej jest' 
na do brej drodze. Po obradach pol­
skich przywódców z hr. Stnrgkhem i 
namiestnikiem, dr. Bobrzyńskim, z&-. 
brali si~ w środę przywódcy polsoy 
z dr. Leem u ministra Długosza rur 
nieobowiązującą konferencj~, do któ-. 
rej został także zaproszony prezes 
klubu ruskiego, dr.; Lewicki. Na ~ 



!. 

konferencji omawiano moiliwo.96 
rychłego dojścia do skutku pols~o­
ruskiej ugody i warunki uruchonu~ 
nia sejmu. Wieczorem odbyła się 
konferencja u ministra Za.leskiego, na 
którą przybyli takte namiestnik Bo­
brzyński, minister Długosz, pos. Leo 
i Sta~ińsld. Na konferenc.1i tej po­
nowme omawiano skład polsko-ruskie,j 
ugody i wyratono nadzieję dojścia im 
konferencjach we Lwowie do porozu­
mienia. .tJłoMno tet program lwow­
skich konferencji. 

Minister Długosz odjechał jut di! 
Lwowa; takte minister Zaleski tam się 
udaje na konferencje. Obaj ministro­
wie wezmą udział w rozmaitych o­
bradach klubowych. Rówme1 dr. 
Bobrzyński powraca do Lwowa, aby 
wstąpić z partjami .w kontrakt. 

Istnieje - pisze dalej „Neue fr. 
Presse• - pewna nadzieja, te stara­
niom polskich ministrów i namiestni­
ka Bobrzyńskiego uda się nakłonić 
konserwatystów, aby w kwestji re­
formy wyborczej okazali się bardziej 
11Stępliwymi i odstąpili od swego 
ostrege stanowiska, a po rusinach 
oczek:ują, te opuszczą swe przesadne 
tądania co do 11cz by mandatów Bej­
mowych i zadowolą się liczbą, ofia­
rowani\ im przez polaków. Polsoy i 
ruscy przywódcy we wtorek, lub w 
Śl"Odę zbiorą si~ we Lwowie i wówczai; 
rozpoczną się urz~dowe rokowania. 

Dr. Leo oo do dotyohozasowyoh 
rezultatów wyraził się, M rokowania 
ostatnich dni w Wiedniu miały ko­
rzystny wynik i poi;oatawiajł\ nadzie­
ję, 1e sporne kwestje wobec tak 
watnych interesów kraju będą do­
pl"Owadzone do pomyślnego załatwie­
nia. 

.N. W. Abendblatt• donosi z po­
informowanej strony, te w konserwa­
iywnych i narodowo demokratycz­
nych sferach Koła polskiego panuje 
przekonanie, it zarówno dr. Leo, jak 
poseł Stapiński onegdaj z zastępcą 
rz1\dU na własną rękę konferowali, 
ab1 otrzymać informacje dla. lwow­
skich konferencji. A że wiedeńskie 
konferencje nie mają obowiązującego 
znaczenia, wynika już z tego, it o­
becni w Wiedniu przywódcy Abra­
hamowicz~ dr. Korytowski, hr. Skar­
bek i pos. German w konferencjach 
nie brali udziału. 

Dla dalszego zachowania si~ par­
~1 konserwatywnych w galicyjskim 
sejmie ;prawdopodobnie te rokowania 
będl\ bez wpływu, poniewa!ll z kół 
tyeh oświadczono, te w polsko~ruskich 
kwestjach ugodowych tylko we Lwo­
wie i przy współudziale wszystkich 
czynników można b~dzie powziąć u­
chwały. 

Crn~i w wruce z ~~rmaniza~j~. 
Niemczyzna czyha wciąż i wszę­

dzie na duszę dzieci sło"".ia:ńskich. 
Nietylko trzeba je bronić we Wrześ­
ni wielkopolskiej, ale i na całym ob­
azarze ziemi pobratymczych czechów 
Jdzie jednak niemiec nie ma już bru­
talnej przemocy. Swieto rada sto­
łecznego czeskiego miasta Pragi, wo­
bec zabiegów szkoły germanizatorskiej 
uznała za rzecz nieodzowną, wydać 
do rodziców czeskich odezwę, którą 
tu powtarzamy bez zmjany: 

Wkrótce otworzą się bramy szkół 
i młodzież nasza wstąpi do nich, aby 
kształcić swe dusze i nabywać po­
trzebnych w ~yciu wiadomości. Nau­
ka jest najsilniejszą bronią zarówno 
jednostek, jak i narodów. Dlatego 
mały nasz naród silniej od innych 
pożąda, aby młodzież jego otrzymała 
jaknajlepsze wykształcenie, a· szkołę 
uważa za instytucję specjalnje ważną, 
niezbędną dla j~go przyszłości, 

Ale rozwinąć Q,uszę, wzbogacić 
umysł w potrzebne wiadomości, mo­
te czeskie dziecko jedynie w czeskiej 
szkole. W szkole obcej, w której 
dziecko nie rozumie nauczyciela, nie 
tylko nie uszlachetni się, ale nie na­
bierze nawet niezbędnych wiadomo­
mości. 

Zgubisz ·swe dziecko, jeżeli je 
oddasz do szkoły, gdzie nie mówią 
do niego macierzystym. Językiem! 

Prawdę t~ potwierdzi wam każ­
de z tych nieszczęśliwych dzieci 
czeskich, które zamiast do czeskiej 
były oddane do niemieckiej szkoły. 

. NOWY KURJBR Ł~ - 10 września 191~ roku. 

I w czeskiej szkole pozna dzieo­
ko zasady innego języka, a vr eyciu 
praktycznem prędko si.~ douczy, o 
ile go będzie potrzebowało. A za to 
młodość będzie miało radosną, przy~­
łośó-szczęśli wą. 

Jeżeli kochasz swe dzieoko, od -
daj je do szkoły, gdzie kształcone b~­
dzie w rodv.~nnym języku. 

W tadnym narodzie na całym 
świecie nie ujrzysz tego, aby z ~ 
wodu nieświftdomości rodziców d.Zi0-
ci oddawMi) do szk~ cudzoziif.rra­
~kich. 

Jedynie liczne 'J!Pae dzieci są 
t.ak nies~.śliwę, it k&leczejf\ w ob-­
cej szkole, gdzie nie :r--0zumieją JMr 
wy nauc21yciela, gdzie dusza ich nig­
dy nie zadrgri, cokolwi:e-k wykładałby 
nauczyciel. 

Dlatego wołamy do ·was: 
Czeskie dziecko posyłajcie tyl.kQ 

do czeskiej szkoły! 
Wymaga tego prawo ludzkie na­

rodowy obowiązek, miłośó dla bez­
bronnego dziecka. 

Każdy niechaj weoJe swych sił 
uczy nieświadomych rOO.ziców i niech 
ukazuje na znanych przykładach, jak 
zaniedbanemi i rozpuszczonemi są 
dzieci, które straciły młodoM w obcej 
szkole. 

Czeskle dziecko tylko do czeskiej 
szkoły. 

Rada królewskiegi,> stołeoznegt> 
miasta Pragi. 

Ludność państwa rosyjskiego. 
Wyszedł świeżo z druku wyda-

skiej w pM@tw rosyjs.ldem przypa­
da na Król-estwo Po~ poczem Wf:\ 
kolejno: .f-tnłllndja, posiadłości środ­
kowo-azjatyekie, Rosjłl europejska, 
Kaukaz i Syberja. 

Rosja.nio stanowi'\ dwie trzeoie 
ogółu ludneści, przyezem największy 
procent ich przypada na Syberj~ Zfl.­
chodnią (88, 7 proc.), poczem idą ku­
lejno: Rosja. europejska (80 proc.), Sy­
berja wschodnia (68,& proo.), A$ 
środkowa (8,9 procent}, Królestwo 
Polskie (6)7 proc.) i F-.inlandja (Q.2 
proc.) 

GłóWD1> siedlisk-O plemienia ro­
syj skiego lita.nowi przaM.rzeń państwa 
między Dłlieprem a jeziorem Czudz.. 
ki em na zachodzie, a W ołgĄ i Maryj­
skim systemem wodnym na wscho­
dzie. Tu rosjanie stanowią przeszło 
90 proc. ludności i tylko w pi~ciu 
gubernja.eh, w tej liczbie i w peters­
burskiej, prooent ten schodzi poni­
żej 90. 

Najmniejszy procent rosjan jest 
w Turkestanie, gdzie stanowią zaled­
wie 2 pl'QC. ogółU mieszkańców. 

Za rosjanami eo do liczebności 
idą plemiona turecko-tatarskie, stano­
wiące ogółem 10,6 procent ogółu lud­
ności państwa, dalej idą pola.cy 6,8 
proe. i finnf)Wie 4,6 proe. 

Według stanów, ludnośó panstwa 
rosyjskiego, nie lioząe Ffnla.ndji, 
przedstawia si~, jak nast~puje: n 
1,000 mieszkańców przypada włoś­
eian 771, mieszczan 107, obcoplemień­
ców 66, koiaków 26, szlachty 16, du­
chowieńmwa. 5, obywateli honorowych 
5, innych stanów 8. 

~~rawa s~~ie~o [nittla. .. 
wany przez centralny komitet sta­
tystyczny „Rocznik państ_wa . rosyj­
skiego" za rok l 911. ZnaJdUJemy w 
nim szereg ciekawych danych co do 
liczby ludności i rozmieszczenia jej 
w poszczególnych dzielnicach pań- Jak wiadomo z telegramu, sędzia 
stwa. Knittel z Rybnika został przez Sł\d w 

Ze Spa. 
(Kor. własna „N. K. Ł. •) 

W jednym z poprzednich nume­
merów .Kurjeł'8." mowa była o pew­
nem lekcewnżeniu, z jakiem polacy 
traktowani są w zagranicznych zdro­
jowiskach. 

Jeżeli po raz drugi podajemy w 
ilrak:eie tege sezonu korespondencję 
M Spa, tQ czynimy to dlatego, iż 
pnlgniemy zwrócić u.wagę naszych 
rodaków .na tę miejscowość, 1 w której 
kuraojusse polscy bynajmniej nie S8i 
traktow&I'li po macoszemu. · 

Tu nietylko te nie uważa.ni je­
steśny jedynie za .jednostki", a 
raczej za .pionki pozostawiające pie­
niĄdze", nietylko, te nie otaczaj~ nas 
nienawiścią, w najlepszym razie lek­
eewatenie~ prueiwnie - panuje tu 
dla nas atm o ef era :nad wyraz sympa­
tyczna i przyjazna. 

. W ~ełni tute.jim&j nie r,aehodzl 
nawet potrzeba upominania si~ o :pol­
skie ozasopisma - zarz~ tutejszy 
a.bonuje takowe 21 własnej woli i ini­
cjatlWY i gazety polskie w stosu.ku 
do kUraejuszów polaków stanowią 
dośó z.n&MD.y procent w ogólnej licz­
bie pism. 

O zaletach JdimatycmiY\"h i ku­
raoyjnyeh Spa nie wspominamy na 
razie, wobee ~. te mówiliśmy o 
tem w poprzedniej k;orespondeneji -
pragniemy tu zaznaczyć tflko i za­
a.keentowa6 ów trzeci ~czynnik, ko­
nieczny dla uzdrowienia: zadowolenie 
i spokój duchowy, wypływaj~ z sym­
patycznego otoozenia. 

Watnym atutem. pr:zema~­
qm P9bftem w Spa, ~ rówmet 
i ten W21gląd, te eeny umiarkowane, 
rozrywki niedrogift i łatwośó komu­
nikacji uczyni1, miejsoowośó ~ pny­
~PIU\ dla szerszego o~ o czem 
rodacy nasi będą mogli •przekonać 
si~ j~ ehyba w przyszłym sezonie.. 

S. L. \V dniu 14 [stycznia 1911 roku Raciborzu uniewinniony. Szczegóły 
ludność państwa rosyjskiego wyno- tej ciekawej aprawy 8'\ n s~pujf\ee: 
siła 168,919,000 osób, a razem z gu- w Rybnikti. sprawował od paru , r • "\ 

bernjami finlandzkiemi 161,003,4oo lat urz~a s~dziego młody, energiczny W1adnmosc1 ogo ne. 
dusz płci obojga. Na Rosję europej- prawnik, nazwiskiem KnitteL Bed~ -·======= 
ską przypada 120,ó88,000 mieszkań- ko.tolikiem-niemeem, należał do stron- -
ców. Od czasu ostatniego spisu lud- nictwa centrowego i w eiasie wybo- O Ą neatia. Spl'a.wa ~~ 
ności, dokonanego w r. 1807, ludność rów do sejmu głosował tak, jak een- stji w 1913 roku, jak donosi „R~1sk 
państwa ~wi~kszyła się o p111espło aą trum poleoiło, to znaczy na kandyda- sfowo" bf)dzie niezadługo omawiani\ 
miljonów mieszkańców, co stanowi ta polskiego, d-ra Seydę. Hakatyści, w Rad~ie ministrów. Materjałów tad~ 
około ao procent. . Ze względu na nie mogli KnittJowi da.rowa,ć tej nyoh w tej kwestji nie gromadzono, 
liczb~ ludności państwo rosyjs~e „zdrady · narodowej", nikt ·wszakte sprawa ogranim'la sł') do wymł.anj 
zajmuje pierwsze miejsce w rzedz1e nie odwatył ei~ powiedzieó mu to w zdań pomi"dsy mi:Qiatrami. 
państw kulturalnych, bezpośrednio~ oozy. Naoomiast oszczekiwano go po O Zydzi amepyikań- Y• We­
niem idą Stany Zjednoczone Ameryki kątach, aż wreszcie pewien kapitan, dług krą~cych w Petersburgu p<>­
północnej z liczb!\ ludności, wynoszą- nazwiskiem Kammler, zadenuncjował głosek, rzf\d rosyjski w eelu wzno­
c~ . 93 miljony, a więc o 70 miljonów go u władzy wojskowej - której wienia traktatu handlowego M Sta­
mniejszą. Knittel podlegał jako porucznik re- nami Zjednoozonemi, poczymł pewne 

Cała ludność państwa rosyjskiego zerwy - że splamił honor oficerski, usf,ępstwą w sprawie żydów amery­
zamieszkuje na przestrzeni 19,155,588 głosując na kandydata polskiego. kańskich, 
wiorst kwadratowych, na jedńą więc Bez długich dochodzeń, kierując się l) flłapraw• ez-. Przy lJli„ 
wiorstę kwadratową przypada prze- rzekomo „ względami słutbowymi", nisterjum komunikacji utwonono u­
cięciowo 8, 7 mies~kańców. Znaof'na przeniesiono Knittla do tak zwanej myśIIlą komlsjQ 00 do zupełnej na­
oz~ść ludności zamieszkuje w mia- obrony krajowej, co dla młodego ofi- prawy i doprowadzenia do należ~ 
stach. Jeteli weźmiemy pod uwagę cera rezerwowego jest degradacją. go stanu. wszyst.kioh dróg .S2Włlil6wyoh 
tylko ludność \Vfojską, to okaże się, Knittel bronił się wszystkiemi si- i strateg1cznyoh w państwie. 
że na jedną wiorsfę kwadratową przy- łami, a że odwagi mu nie prakowało, C keorganizacia zarządu„ 
pada tylko 7,5 mieszkańców. Co do nazywał wszystko i wszystkich po Oprać'ow11ono projekt reor~nizacji głó­
gęstości zaludnienia państwo roayj- imieniu: kapite.ne.-denunojanta - Ełoś- wnego zarządu poczt i telegrafów. 
skie, w porównaniu z innemi, zajmu- liwym matołkiem, ko1!1endanta. pp- Naczelnikowi głóWllego zarif\dll na­
je 12 miejsce. Pierwsze miejsce .fiaj- wiatowego, podpułkow1uka, bar, Bit- dano prawa wiceministra. Zarząd 
muje Belgja z 273,1 mieszkańcami na tinghoffena -.... kławcą, cały sąd ho- podzielo:uo na dwa wydziały samo­
jadną wiorstę kwadratową, ostatnie norowy oficerski, który jego sprawę dzielne: administracyjny i techniczno 
Norwegja z 8,1 mieszkańcami. rozpatrywał, zwykłą farsą i t. d. gospodarczy. Na czele wydziałów 

Odmienny jednak zupełnie stosu- Wtedy dopiero zdeeydowało się stoją zarządzajf\cyna prawaoh .dy~ek-
nek 9trzymamy, gdy weźmiemy lud- ministerjum wojny na wytoc~enie mu torów departamentów. PrzeWI~ziano 
ność państwa rosyjskiego w poszcze- ~wykłej sprawy l~ryminalnej o po- powiększenie posad etatowych 1 eta­
gólnych rejonach. "\V Rosji euro:pej- twarz i obrazQ władz wojskowych. tów młodszych urzędników w orga­
sklei na jedną wiorstę kwadratową Swiadkowie woJ~kowi silili si~ for- nizacjach oddziału l'adjotelegrafi.cz· 
przypaful. 28,4 mieszkańców. a w gu- malnie na :przedstawienie sędziego 
berniach· Królestwa Polskiego 111.8. Knlttla, jako człowieka niebezpieoz- nego. 
\V Syberji za to jedni:\ wiorst<) kwa:d- nego dle, państwa, nie111;al anaróhistę, 
ratową zamieszkuje tylko 0,8 m1e- jednakte . s~d w, Raciborzu innego . 
szkańca. · był zdania. Ze świata. 

W Rosji europejskiej i w ~inlan- Uznał, i:t oskarżony miał ·zupełną 
dji kobiet jest więcej, aniżeli męż- i·aeję, nazywając kapitana Kammlera 
.czyzn, w innych dzielnicach przawyż- idjotą, komendanta Bittinghoffena 
szają m~żczyzni. N11 100 mężczyzn kłamc4. a cały sąd honorowy farsii. i 
przypada kobiet: w Rosji europejskiej - jB.k to już wiadomo - _unięwinnił 
102,3, w Finlandji 101,1. Knittla. 

1 
Ogółem jednak w państwie ro- Wyrok ten powitany był z ży-

syjskiem na 100 mężczyzn przypada wem zadowoleniem w kołach wolno­
przecięciowo 99,6 kobiet. . myślnych niemieckich - które od-

Z ogólnei. liczby 1.67 ,003,400 miesz- dawna skarżą si~. na teroryzowan~e 
kańców, w miastach mrnszka 23,177, 700, oficerów rezerwy, którzy podleg~JS. 
to jest tylko 13,9 procent. Pod tym szykanoin, o ile nie popierają polity­
wzglQdem p~ństw? ro~yjsl~e, w JJ~- "ki konserwatywnej i hakatystyc.znęj. 
równaniu z rnnem1, za7muJe 11 mrnJ­
sce: pierwsze zajmuje Anglja, gdzie 
w miastach Inieszka 78 procent ogó· 
łu ludności. 

.... 

Najwiek~zy procent ludności miej• 
• • 

O Protest „wolneł azko· 
ły". ·Jako protest p1·zeciwko kon~ 
gresowi eueliarystycznemu, którego 
otwarcie nastąpi dzisiaj, organizacja 
„ Wolnej szkoły" w Wiedniu wypu, 
ściła w świat 2 miljony odezw prote· 
stujących, które rozdawano wa wszyst-­
kich miastach a'ustrjackich. Z tego 
powodu dokonano około 200 arcszto, 
wań. 

O Wab„ie między rJA&ina­
mi. „Diło" donosi, te ~ zachodri.ich 
powiatach_ obs~aru rusk1~go. obop?ln~ 
:rozjątr~erue IDl~d.zy part~a~1 rusln:n~ 
t. j. mi~dzy ukr.ainofllami i rUS-Ofila-



mi doszło do tego stopnia, i~ zaczy­
nają sobie wygrażać - rzezią. Mia­
nowicie miał się w podobny sposób 
wyrazić niejaki Karczmarczyk w Gor­
licach w kłótni z ukraińcami. Był on 
dawniej sędzią, a obecnie jest kandy­
datem adwokackim: wykrzykiwał mia­
nowicie w miejscu publicznem, że 
niezadługo „ruscy" będą rżnęli i to­
pili "mazepińców" i żydów. 

li Posag wr.u<.zek llic ~r en­
sa. Z Londynu donoszą~ Składki 
publiczne, zebrane z powodu setnej 
rocznicy urodzenia Dickensa na ko­
rzyść jego pięciu wnuczek, zamknię­
to sumą, która pozwoli na wyposaże­
nie kaMej z wnuczek pisarza rentą 
w wysokości 2,500 koron. 

Z Cesarstwa. 

b. Spot.kanie się okrętów. 
~?d" ~ ałtą spo~kały się okręty „Ros­
s13a i „Musza , - ten ostatni został 
uszkodzony. Spadający maszt zabił 
kapitana Bałaszewa. 

Z LITWY I RUSI, 
x .it.abójstwo. W więzieniu 

łu]rjanowieckiem w Kijowie dokona­
no .zabójstwa jednego z więtniów, 
Iwana Ponomarenki. Zabójstwa do­
dopuścił się przez zemstę drugi wię­
zień Leon Nachman. 

Wiadomości krajowe. 
+ Wlłyatawa rzemieślnicz• 

w Kalisza. Otwarcie wystawy rze­
mieślniczej w Kaliszu odbyło się 
wczoraj o godz. 1 po południu wobec 
przedstawicieli prasy, reprezentantów 
wszystkich stowarzyszeń miejsco­
wych, delegatów rzemieślników z 
Warszawy, Włocławka, Piotrkowa, 
Łodzi, Radomia i Łowicza, oraz za­
proszonych gości. Aktu poświ~cenia 
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dopełnił ks. prałat Płoszaj; przema­
wiali: ks. prefekt Jasiński i prezes 
Stowarzyszenia rzemieślników w Ka­
liszu, p. Stanisław Herbich. Wstęgę 
przecięła hr. Kwilecka z Grodźca. 
Wieczorem odbyło się przedstawie­
nie okolicznościowe w teatrze, po­
czem uczta w sali Tow. muzycznego 
zgromadziła kilkadziesiąt osób. Jedno­
cześnie odbyło się poświęcenie nowe­
go gmachu Stowarzyszenia rzemieśl­
ników chrześcjan. Poprzedziło je na­
bożeństwo, odprawione w kości ele 
św. Józefa. Wystawa p?.irndsfawia się 
bardzo zajmująco. 

P~zed wyborami. 
W kurji rosy):::skiej. 

Istniejące w Warszawie „ War­
szawskie rosyjskie Towarzystwo na 
zasadach manifestu październikowego" 
ogłosiło swoją platformę wyborczą 
dla przeprowadzenia posła od ludno­
ści rosyjskiej Warszawy w osobie 
p. Aleksiejewa. Program wyborczy 
zawiera, między innymi, następujące 
deklaracje: 

Zadośćuczynienie potrzebom róż­
nych narodów państwa jest niezbęd­
ne i możliwe, o ile nie zagraża ogól­
nym interesom państwa. W kwestji 
polskiej Towarzystwo rosyjskie za­
znacza, że dążenie narodowości pol­
skiej do zupełnie swobodnego i od­
rębnego rozwoju sił w granicach je­
dynej i niepodzielnej Rosji możliwe 
jest do urzeczywistnienia pod wa­
runkiem zupełnego zrzeczenia się po­
lonizacji ziem odwiecznie rosyjskicn". 

Granica osiedlenia żydów może 
być zniesiona jedynie wtedy, gdy 
drobni rolnicy, rzemieślnicy i drobne 
mieszczaństwo w Rosji dostatecznie 
wzmocnią się materjalnie i kultu­
ralnie. 

Wobec tego, że w kołach kierow­
niczych społeczeństwa polskiego nie 
daje si~ zauważyć szczerego dążenia 
do państwowości rosyjskiej, wprowa­
dzenie w Królestwie Polskiem miej-

skiego i ziomskiego samorządu w oa­
łej pełni jest niemożliwe. 

W szkołach rządowych i prywat­
nych z prawami rządowemi, wykład 
wszystkich przedmiotów powinien od­
bywać się w języku rosyjskim z wy­
jątkiem religji i języka ojczystego. 
W szkołach początkowych w pierw­
szym roku dopuszczalny jest wykład 
w języku ojczystym uczniów. O szko­
łach polskich program nie wspo­
mina. 

Korespondencja władz samorządu 
powinna odbywać się w języku ro­
syjskim. 

Taka jest treść programu wy­
borczego zwolenników p. Aleksiejewa. 

.::. ydzi o wy'IJ„racll. 
„Hajnt" donosi, że asymilatorzy 

odbyli w ·warszawie już cztery nara­
dy w sprawie wyborów. Gazeta in­
formuje dalej, że nawet wśród obec­
nych na naradach asymilatorów dają 
się słyszeć głosy za koniecznością 
wyboru posła żydowskiego z \Var­
szawy. 

W Wilnie. 
Wyborcy rosyjscy w Wilnie po­

dzielili się na 3 obozy: bractwo św. 
Ducha (kandydaci Zamysłowskii, An­
drejew i duchowny Znamienskij), na­
cjonalistów i postępowców. Nacjona­
liści wileńscy wysuwają kandydaturę 
Bywalkiewicza, znanego Wrucewicza 
i Kowaluka; postępowi zaś rosjanie­
inż. Prozorowa, adw. Powołockiego i 
inspektora fabrycznego Szewałowa. 

tła Wołyniu. 

„Nowoje Wremia" w dalszym 
ciągu zamieszcza alarmujące kores­
pondencje o położeniu przedwybor­
czem na Wołyniu. Zdaniem kores­
pondenta tego pisma, „sprawie rosyj­
skiej" grozi klęska wobec zorganizo­
wania się postępowych rosjan i obco­
plemieńców: polaków, czechów i ży­
dów. Najpoważniejszym kandydatem 
jest Demidow należący do partji t. 
zw. ziemskiej, popierany przez rosyj­
ski obóz postępowy i polaków. Par­
tja ziemska na W ocyniu wystawia 
prócz tego kandydatury polaków: le­
karza Wiszniewskiego i adw. Zales­
kiego. 

Z rosyjskich kandydatów po8* 
powców wysuwani są: Tatarin radny 
m. Petersburga, i poseł do pierwszej 
Dumy, Andro. 

Zydzi a wybory. 
Z Petersburga nadeszła depesza 

do gaz. żyd. tej treści: „ W kołach 
działaczów żydowskich są silnie za­
niepokojeni faktem, że w nowej in~ 
strukcji wyborczej, wydanej przez 
ministra spraw wewnętrznych, usu­
nięto punlrt 5 instrukcji wyborczej 
z roku J 907, według którego to punk­
tu, do komisji wyborczych powinni 
należeć przedstawiciele wszystkich 
narodowości miejscowych. Fakt ten 
może mieć złe następstwa dla ~Y· 
dów w takich miastach, jak Wilno i 
Odesa, gdzie zarządy miejskie na.pew­
no skorzystają ze swobody, jaką im 
.zostawia instrukcja i usuną żydów 
od udziału w komisjach wybor· 
czyc.h". 

Z CYKLU SYNTEZY. 

„w szpitalu". 

Stefanowi że:romsld&ma 
autorowi • Uroda Żyeta„. 

.•. „Łołe trzynaste! ... kabała eałDeięta, 
napewno wątła treaAnie lyeia ni.i..„ 
Chciałem nektarem romantyzmu łflć 

i gromem pie§ni zrywać 'UJ'l"ogó-w ffła. 

Snutą z przeszłoki, eudnq jutrzn~ hłił: 
gł6wlca Twa płowa r6tami upięta, 
radoAć promienną r.rueają OC8ąta, 

Ae na tej nemi b~ łDOlnolć uoić.„ 
LAej mi! Mam skretjdła, ptjlcła sM4 rJłi,.. 

{mry"I 
Amen! i 'lbtJf'gi rosi, łropla MM_ 

Przy nim robociarz szepue p~ ~· 

„Z żyunJch poch<>dni, Ty bąd~ juł ostatni, 
z przesą<Mw kląWJą 60ł0rzW j)U'kiil 

[clf"ftDi; 
Tyś nam myll roe"huł... ~ jtM 

~I" 
lódź. Henryk Jan Zlelezi6aki. 

Biedne, zmęezone oczy. 

ZYGMUNT GOZDAW A GODLEWSKI. 

Nie zapomnieli o :nim tylko malce, tłumnie 
biegający w ogrodach i szarpiący go ciągle za 
łachmany ubrania, bijący w plecy, lub rzucający 
grudkami z wykrzyknikiem szyderskim „warjatl". 

Aż się przymknęły zwolna, a usta l'OZohyła 
ją si~ w rozkosznym, cichym uśmiechu ... 

WARJAT. 
(Doko~ozenłe). 

- Kocham ... Kocham ... - wyszeptał jakimś 
mimowolnym skurczem gardła. 

Pot kroplisty, zimny wystąpił .na czoło; twarz 
śmiertelnie blada drgała nerwowo, a ręce bez­
wiednie, prosząco szukały jej dłoni. 

- Kochami kocham... - szeptał ciągle, nie­
przerwanie, wciąt jedno, jak gdyby wszystkie 
myśli, zmącone, skł~bione myśli wlał w to ciche 
słowo, jakby się mózg znieruchomił w tern jed­
nem pojęciu. 

- Kochami - usłyszał z jej ust, stłumione 
wzruszeniem. Jakaś ostra, gorąca fala uderzyła 
w skronie i zamigotała w oczach, niby sto słońc 
rozsypało swe złote promienie. 

Kocha! kocha! .. 
Promienie, złote promienie przed oezami, 

złote iskry, co wirują, wirują w szalonym drga­
jącym tonie, takie zawrotne gorące iskierki, niby 
plamki barwne a nieuchwytne, biegną, biegną, 
dotykają w rozpędzie, przysłaniają wzrok, cisną 
się do mózgu, już są w nim, wirują, szaleją roz­
koszą, biegną stamtąd falą gorącą przez ciało ca­
łe, .już kolą w końcach palców, i wir, wir, skłę­
biony wir światełek i jedna myśl, jedna myśl 
rozkoszą brzemienna, wieczna, wieczna myśl -
.s:ocha ... kocha... A potem mrok, taki spokojny, 
dobry mrok, i tak dobrze, tak dobrze. 

* * 
- Zwarj.ował z miłośoi,-mówiono w mieśeie 

eał~m. Mówiono długo, f;ałowano, a,f; zwolna zapo­
mniano o nim. 

Lecz on był zawsze spokojny i cichy, zapa­
trzony wiecznie w jeden punkt świadomości, co 
jaśniał mu w myśli, jak błędne światełko wśród 
nocy, - że ona go kocha. Wieczny uśmiech 
szczęścia błądził na usta.eh, uśmiech nie znikają­
ey nigdy pomimo ciągłych prześladowań · krzykli­
wej gromady, pomimo bolących pocisków, cóż go 
obchodzą oni wszyscy-1 - przecie~ Ona go kocha. 
Znają go takim od lat kilku, widzą ciągle w miej­
skich ogrodach i już nawet przyzwyczajono się 
do jego smukłej, milczącej postaci, nikt go nie 
unika, nikt go się nie boi, owszem lubią go na­
wet i karmią tego syna ogrodów. Przeciet to 
spokojny warjat. 

I tylko dzieciaki ciągle wykrzykują za nim, 
szarpią łachmany i biją. .. 

• • • 
Lecz raz stał się wypadek niezwykły. 
Wieczór cichy, ciszą drgającego w powie­

trzu gorąca, co zwolna opada wraz z niknącą tar­
czą słoneczną. 

Kasztany sypią z szelestem swe kwiecie. 
W ogrodach gwarno i ludno. 
Środkiem alei idzie warjat. 
Idzie spokojny, wyniosły, w prze!trzeń za­

patrzony. 
Witają go uśmiechy przychylne i hałaśliwe 

dzieciaków okrzyki. 
Skręcił w boczną aleję, jakby wiedziony ja­

kąś tajemniczą siłą, co płynie ku niemu z wy­
niosłego czoła pomnika ukrytego w bujnej bzów 
rozkwitłych zieleni. 

Przystanął . 
Oparł się o zimne, granitowe podnóże i ra 

miona opuścił bezwładnie. 
Dokoła cisza, niezmącona cisza wieczoru, 

i tylko z głównej alei płynie gwar tłumu~ i tylko pła­
tki kasztanów miękko szeleszczą, płynt\C ku ziemi. 

Ocey błądza. bł..'\dzą. .• 

Tak jasno w myśli, takie światło płynie .•. 
Coraz jasniej ... coraz jaśniej ... 
Jakieś strzępki potargane, jakieś dorobn~ 

strzępki wrazeń zbierają się w mózgu. 
I tak do brze ... 
- Tak, tak, przyszłaś, przyszłaś, wi~ ale· 

bie, przyszliśmy razem... Już widz~ twoje oczy 
i usta... takie dobre, słodkie usta ... 

- Kochasz? prawda? kochasz? 
- Ty moja... ty moja. .. 
- Tak, tak, to ty, widzę ciebie już dobrze, 

to ty, tak, to twoje dobre rączki, kochane rączki ... 
kochane, kochane ... 

I ręce wyciągają się naprzód i ujmują w po­
wietrzu jakby c7<yjeś niewidoczne dłonie i tulą, 
tulą do piersi. 

- Kochasz'? kochasz'?-szepczą ustą spieczone. 
- Ty moja! 'ty mo ... 
Ja.kiś straszny, piękący ból w r~ku! 
Wszystko , znikło, zlało się w jeden szalon:t 

wir mroku, co się kotłuje i kłębi w mózgu. 
Rozpacz! ' 
Jedno szybkie, błagalne wyciągnięcie ramion 

w przestrzeń w noc skł~bionych, wirujących mgieł 
jakby rozpaczne błagalne szukanie. 

A potem znów dzika, mepohamowana ro.z.. 
pacz, spazm bólu straszny, tywiołowy, co bucha 
krwią gorącą do oczu, co pianą krwawą wście­
kłości do ust się rzuca i wydziera się z gardł& 
straszliwym charkotem. 

Ramiona wyprężają się instynktown~ od­
ruchem zemsty i skurczem nerwowym chwytają 
winowajcę. 

Jedną nieuchwytną chwilę drobne ciało ko­
łysze się w powietrzu z dzikim. krzykiem prz&­
strachu! .. 

Gorące bryzgi krwi i zmiażdżonego mózgu!. 
I śmiech!.. okropny, histeryczny śmiech w.. 

rjata ... 



ł. 

Pariasi. 
Gdyby mieszkańców Łodzi po­

dzielono na „kasty", to okazałoby się 
~e do ostatniej, do kasty parjasów, 
zaliczono robotników fabrycznych. 

Czy słusznie? Ze względu na 
opłakane warunki, w jakich zmusze­
ni są egzystować, - taki 

Robotnik, z chwilą rozpoczęcia 
pracy w fabryce, a więc, z chwilą o­
trzymania kawałka chleba, traci raz na 
zawsze możność oddychania względ­
nie świeżem powietrzem. 

W farbiarni duszą go trujące o­
pary, w przędzalniach tumany ku­
rzu osiadają mu na płucach. 

Aby się przekonać jakie w nie­
których fabrykach panuje powietrze 
dość jest przejść obok fabryki, któ­
rej okna wytłuczone są dla wentyla­
cji 

Miazmaty, wydobywające się z 
ponurych otworów, przyprawiają nie­
raz o zawrót głowy. 

W jakim wi~c stanie znajduje się 
.robotnik, wyszedłszy z fabryki, po 
całodzienej nużącj pracy? W jakim 
stanie będzie się znajdował ten sam 
.robotnik za lat kilka.? 

Łatwo przewidzieć: będzie on nie 
zdolnym do pracy - suchotnikiem! 

A jednak bodaj w części można.­
by zapobiedz tej smutnej ostateczno­
ści, gdyby c~ do kogo to należy, 
dbali o zdrowie swych „eywych ma­
szyn•. 

Gdyby w fabrykach zaprowadzo­
.no właściwą wentylację, to j~ po­
wietrze w salach byłoby o wiele 
możliwsze. 

Ale na takie „drobnostki" nie 
zwraca siQ uwagi. I zresztą w jakim 
celu'? Przecież te dwa tysiące ro­
botników, jakie ·umrze w ciągu roku 
na suchoty, zastąpione będą przez 
wielotysięczne tłumy pozbawionych 
pracy. 

Czy jednak nie powinny wejrzeć 
w tę sprawę władze'? Czy kary istnie­
ją tylko za zabójstwa, do których 
użyto noża, rewolweru lub trucizny'? ... 

Nazywając robotników fabrycz­
nych l?arjasami, nie przesadzamy by­
najmmej. Są oni upośledzeni niemal 
pod każdym względem! 

Duszne i ciemne ich mieszkania, 
pełne trujących oparów sale fabrycz­
ne, złe wreszcie odżywianie się, skła­
dają się na to, by „Lidze przeciw­
gruźliczej" przysporzyć j almaj więk­
szą ilość pacjentów. 

Henryk Bronue. 

lrzeastawienia Dla naszych 
prenumeratorów. 

Na. pierwsze przedstawienie w 
tym sezonie dla prenumeratorów na­
szych, które odbędzie się w teatrze 
Popularnym 

we środę 11 wrześni a, 
wybraliśmy doskonałą tragikomedję 
ze szwedzkiego 

Sa son i Dlllila 
z p. Mielewskim w roli tytułowej. 

Bilety, za okazaniem kwitu z o­
płaconej prenumeraty, nabywać moż­
na w administracji pisma naszego, 
po następujących eonach: 
Loże po rb. 1 kop. 80. 
Krzesła w 1, 2 i 3 . 60 kop. 

" 4, 5, 6 i 7 . 48 " 
„ 8, 9, 10, 11 i 12 42 " 
„ 13, 14 i 15 • 37 „ 
" 16, 17 i 18 • 32 „ 
„ pozostałe . . . 27 „ 
„ boczne bliższe . 40 „ 
„ dalsze . . . 32 „ 
„ najdalsze . 2ll „ 

Balkon 1 rzędu . . 35 „ 
" 2 i 3 • • 30 " 
" 4 i 5 • • 25 „ 
" 6, 7 i 8 • • • 20 " 

Galerja numerowana . 20 „ 
„ nienumerowana. 12 „ 

Szatnia i programy bezpłatnie. 
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Dziś odbędą się bezpłat­
ne porady prawno w reda k­
ej i naszego pisma od godz. 
6 i pól do 7 i pól wiecz. 

Kronika. 
= (r) Przyjazd gubernatora. 

Dziś przybywa do Łodzi gubernator 
piotrlrowski szambelan Jaczewski i w 
sprawach słutbowych udaje się do 
Zgierza. 

= (s) Telefony, Kancelarja 
rządu gubernjalnego w Piotrkowie 
zwróciła się do urz~dów powiato­
wych z żądaniem planów połączenia 
telefonami wszystkich gmin w powie­
eie. Ma to związek z wyrażonem 
przez gubernatora życzeniem, aby 
wszystkie zarządy gminne w gub. 
piotrkowskiej były połączone siecią 
telegraficzną z miastami powiatowe­
mi i miastem gubernjalnem. Gdyby 
projekt ten doszedł do skutku. So­
snowiec przez Piotrkow i Łódź miał­
by połączenie z Warszawą. 

== (r) „ rug ie gimnazjum.­
Wczoraj wieczorem odbyło się, w ma­
gistracie posiedzenie, na którem oma­
wiano sprawę wynajmu lokalu przy 
ulicy Długiej nr. 29, gdzie mieścić 
się będzie drugie rządowe gimnazjum 
męskie. W rezultacie zadecydowano 
zawrzeć z właścicielami domu kon­
trakt dzierżawy na cztery lata szkol­
ne z opłatą 9000 rub. rocznie. 

Przebudowa domu na sale ,szkol­
ne zajmie 6-7 tygodni czasu, poczem 
niezwłocznie rozpoczną się wykłady. 

Niezależnie od tego magistrat 
przeznaczy wkrótce jeden z odpowie­
dnich na ten cel placów miejskich 
pod budow~ własnego gmachu gim­
nazjum. 

Jak już donosiliśmy kasa miejska 
wyasygnuje na budow~ gmachu 350 
tys. rub. 

= (s) C sobiste. Dyrektorem 
oddziału radomskiego Banku handlo­
wego w Łodzi mianowano p. Ale­
ksandra Wicherkiewicza. 

= (b) Z fabry!v. Zarząd fa­
bryki „Biderman i Widrewski" wy~ 
wiesił ogłoszenie, iż z powodu braku 
obstalunków fabryka czynną będzie 
tylko 4 dni w tygodniu. 

= (s) :ł awif'.szenie pracy w 
fa i,Jry .~acn. W dwuch tkalniach 
mechanicznych: przy ulicy Długiej 
nr. lBB Inselsteina i Gepnera, zatru­
dniającej około 50 robotników i Engla 
i Sarny, zatrudniającej około 45 ro­
botników w sobotę wszyscy robotnicy 
zawiesili pracę. 

Robotnicy w pomienionych tkal­
niach dwa tygodnie temu zażądali 
podwyższenia płacy w stosunku o­
koło 35 procent. 

Właściciele tkalni proponowali 
pod wyżkę w stosunku 10 procent, lecz 
robotnicy na warunki te nie zgodzili 
się. 

Dotychczas przeciętny zarobek 
robotnika w pomienionych tkalniach 
wahał się miQdzy 7 a 11 rublami na 
tydzień. 

= (s) Wycieczka na wysta­
wę. Grono cyklistów z Radomska 
szykuje zbiorową wycieczkę do Ło­
dzi na wystawę przemysłowo rze­
mieślniczą. Wycieczkę tę organizują 
pp. R. Romanowski, i St. Załęski. 

= (r) • owe sz cł,,r. Dyrekcja 
szkolna powiatu łódzkiego zatwier­
dziła projekt otwarcia sześciu no­
wych oddziałów przy istniejących 
już polskich szkołach elementarnych. 

- Zatwierdzono projekt otwarcia 
dwuch nowych niemieckich szkół e­
lementarnyah na Widzewie. 

= (b) Żydowska ~' olonJa w 
C:r:ęstocmo ie. Zarząd żydowskiej 
kolonji w Częstochowie zawiadomił 
tuteisze ·żydowskie Tow. dobrocz;yn­
ności, iż zakłada szkołQ ogrodniczą. 

Praktyczne zajęcia trwać będą 
3 lata. 

Wstępujący na kursy muszai mieć 
nie mniej, jak lat 14. 

Płaca z utrzymaniem ma wyno­
sić 100 rb. rocznie, prócz ubrania. 

Niektórzy z bjeclniejszych ucz­
niów będą zwalniani od opłaty. 

= (r) Z cechu kuchmistrzów 
łodz. ich. Urząd starszych Zgro­
madzenia ku.ehmistrów zawiadamia 

pp. członków cechu, że dnia 12 
września t. j. w czwartek o godz. 4 
po poł. przv ulicy Głównej nr. 17 od­
będzie się kwartalne posiedzenie. 

Ponieważ będą rozpatrywane po­
stulaty, zapadłe na ostatniem posie­
dzeniu (zjeździe kucharskim), człon­
kowie proszeni są o liczne i punktu­
alne przybycie. 

= (b) Ze stow. ,Bykur• 
Cholim 11• W sobotę 14 t. m., po­
wraca z .Uzdrowi ska" 3 partja cho­
rych. 

W przeciągu lata znajdowało się 
w „Uzdrowisku" 227 chorych, nie­
którzy z chorych przyszli do zupeł­
nego zdrowia. Chorym przeciętnie 
przybyło od 8 do 20 funtów na wa­
dze. 

Nowe pawilony imienia. Salo Kro­
toszyńskiego i Mendla Prechnera już 
są na ukończeniu. 

Energicznie pracują także przy 
syna~odze im. Prechnera, która jest 
rówmeż na ukończeniu. 

= (r) Sąd 01,ręgowy. Drugi 
wydział karny piotrkowskiego sądu 
okręgowego przybędzie na kadencj~ 
do Łodzi dla rozważenia szeregu 
spraw karnych. 

Sąd zasiadać będzie w lokalu 
zjazdu sędziów pokoju przy ul. Miko­
łajewskiej, d. 24, 25 i 26 b. m. 

= (r) ~e · związku kelne• 
rów. Związek zawodowy kelnerów 
m. Łodzi zawiadamia. za naszem po­
średnictwem ogół szanownej publiez.. 
ności i gospodarzy rótnych zakładów 
kulinarnych, jako to: restauracji, ba­
rów, traktjerni, masarń, cukierni itd. 
it swoim członkom wydał znaczki z 
napisem „Zw. zawod. kelnerów m. 
Łouzi" na niebieskiem tle. Otót za­
rząd związku komunikuje uprzejmie 
it za swoich członków, posiadających 
znaczki, odpowiada tak ma.terjalnie, 
jak i moralnie. 

= (s) Ofiarnoś6 kelnePów. 
W sobotnim numerze w zmiankowa­
liśmy, że Związek kelnerów łódzkich 
zbiera ofiary wśród swoich członków 
na kupno żyrandola do kościoła św. 
Stanisława Kostki. 

Jak si~ dowiadujemr, wiadomość 
ta jest nieścisłą, gdy.t imcjatywa zbie­
rania ofiar na wspomniany cel wy­
szła nie od zarządu Związku, a za­
miar ten powzi~ła zupełnie odrębnie 
pewna grupa kelnerów łódzkich. 

Zaznaczamy, że wniosek o utwo­
rzeniu funduszu żelaznego, z którego 
odsetki mogły by być przeznaczone 
na kształcenie jednego z synów mniej 
zamożnej rodziny kelnerskiej, był na­
szym o s o b i st y m poglądem. 

= (r) T•atr „. asirao" zapo­
wiada dziś nad program wspaniały 
dramat A. Daudeta, w 2 aktach p. t. 
„Historja małego człowieka" - w 
wykonaniu artystów teatrów parys­
kich. 

Główną rolę wykonała wielkiej 
sławy artystka komedji francuskiej, 
Gabriela Robrime, prócz tego arcy­
dzieła, program zapowiada doskonałą 
komedję, „Maks w boksie z miljar­
derką amerykańską" - w wykona­
niu Maksa Lindera, ulubieńca pu­
bliczności „ Casina ", dalej „Szkoła 
kawaleryjska w Hiszpanji" i dramat 
„Krwią zmyła hańbQ swoją", - po­
dług G. a• Annunzia. 

Dyrekcja „Casina", jak zauwa. 
żyliśmy od pewnego czasu, stara się 
jaknajczęściej umieszczać w progra­
mie swoim obrazy firmy „Pathe", 
które grą artystów, wystawą i zdję­
ciami uroczych miejscowości z natu­
ry, przewyższają zdjęcia wszystkich 
innych firm. Publiczność „Casina" 
nie szczędzi też dyrekcji teatru po­
chwał, wyrażając swe szczere zado-
wolnienie. · 

= (r) S'.JHłoskri!ziu ozytel„ 
ników polecamy wdowę z siedmior­
giem sierot po zabitym rzemieślniku. 

Niezwykle trudne warunki bytu 
i na ioh tle zażarta, konln~rencja wy­
wołują w ciemnych masach ubogiego 
ludu walkę na śmierć j życie. Nędza 
rodzi złość, z której znów rodzi się 
zbrodnia - okrutna jak życie bie­
daka. 

Przed kilkoma dniami donieśli­
śmy, ze jakaś zbrodnicza ręka pozba­
wiła życia. 50-letniego szewca, Anto­
niego Dobiasza. 

Nn powl'aoającego z warsztatu po 
pracy napadło dwuch zbrodniarzy i 
uder2ieniem no~a w piersi położyło 
trupem głowę i karmiciela licznej ro· 
~. 

Krwawej zemście ciemnych, zdzi· 
czałych osobników stało się zadość; 
ale ze śmiercią Dobiasza niejako ska· 
zano na śmier6 ośm osób zupełnie 
niewinnych; ofiarami skrytobójczego 
mordu są, prócz zabitego, - jego 
żona i dzieci, pozostawione na _pa· 
stwę losu bez żadnych środków do 
życia. 

Przyjdźmyż my z pomocą tej 
osieroconej gromadce, nie dajmy jej 
zginąć z głodu i chłodu. Czytelnicy! 
Każdą, najdrobniejszą u.awet ofiarą 
przyczynicie się do uratowania ro· 
dziny uczciwego rzemieślnika, której 
grozi widmo zagłady. 

Administracja naszego pisma ti 
dniem dzisiejszym rozpoczyna przyj· 
mowanie składek dla wdowy i sierot 
po zabitym szewcu Dob;"aszu. 

= (r) Wypadek łodzianina. 
Ofiarą strasznego wypadku stał się 
w Berlinie mieszkaniec Łodzi właś­
ciciel domu przy ul Sredniej nr. 55 
Sch. M. Krauskopf. Przechodz8,C 
przez plac Aleksandrowski w drodze 
do dworca kolejowego p. K. dostał 
się pod koła tramwaju elektycznego 
i odniósł powatne okaleczenia, oraz 
groźne wstrząśnienie mózgu. Prze­
wieziono go do najbfil.szego szpitala. 

= (b) Echa napadu bandy­
ckiego. W uzupełnieniu napadu 
bandyckiego na p. Wenckiego przy 
ulicy Staro Zarzewskiej, o którym 
pisaliśmy we wczorajszym nr. poda­
jemy ponitej charakterystyczny szcze­
gół, który naprowadza na myśli, it 
napadu dokonali złoczyńcy, którzy 
musieli dobrze znać p. W. 

Mianowicie wczoraj po południu 
p. W. odebrał z poczty list opatrzo­
ny 3 markami zaadresowany bardzo 
dokładnie po niemiecku. 

W liście tym znajdował się pa­
szport, oraz inne dowody, który wraz 
z pieniędzmi zrabowano p. W. w 
sobotę. 

Bardzo by6 mote, it szczegół ten 
naprowadzi na ślad bandytów. 

= (b) Ka~y sąd owe. Sędzia 
pokoju V rewiru, skazał następujące 
osoby za różne przewinienia: za han­
del w godzinach niedozwolonych: Be­
ra Lewa (Składowa 15), Zukina 
Mordkowicza (Główna 58), Abrama 
Romankiewicza (Główna. 60) J>O 5 rb. 
lub 1 dzień aresztu, właściciela pi­
wiarni Kazimierza Karge (Nowogrodz­
ka 2) na 16 rb. lub 8 dni areszt~ 
Icka Ickowie.za (Nawrot 40) na 3 rb. 
lub 1 dzień aresztu, za sprzedaż sera 
z ro bakami właścicielkę kolonjalnego 
sklepu przy ul. Skwerowej nr. 20 na 
26 rb. lub tydzień aresztu i za za­
kłócenie spokoju publicznego Fran­
ciszka. Malickiego na 10 rb. lub 3 dni 
aresztu. 

WYP"DKI. 

= (r) Rewixje. Nocy ubiegłej 
policja dokonała rewizji w domach 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 83 i No­
womiejskiej nr. 17. Aresztowano 
jedną osob~. 

= (r) „„a nowy spos6b11 Do 
mieszkania C. B. przy ul. Cegielnia­
nej nr. 7, wszedł wczoraj jakiś przy­
zwoicie ubrany młody człowiek i 
prosił, aby pozwolono mu obejrzeć 
mieszkanie, pragnie je bowiem wy· 
najać. Po wyjściu nieznajomego spa-. 
strzetono, ~e ze stolika nocnego znlk· 
nęły dwa złote pierścionki. Zarządza-. 
no bezwłocznie pościg i ujęto zło­
dzieja na ul. -wólczańskiej. Jest to 
niejaki Adam Bednarczyk, lat 24, ka· 
rany już za kradzieże. 

= (p) Upadek. Wczoraj około 
południa, przy ul. Piotrkowskiej nr. 
288, robotnik, Otto Eiler, lat 15, zbie­
gając ze schodów, poślizgnł\ł się i 
przy upadku uległ złamaniu nogi. 
Odwieziono go do szpitala św. Alek· 
san dra. 

= (p) Zatrucie alkoholem. 
Stróż domu p zy ul. Nawrot nr. 1ą 
Fryderyk Frymel, lat 48 skutkiem 
nadmiernego używania alkoholu u· 
legł !Zatruciu organizmu. · 
. Stan zdrowia jego jest bardzei 
ciężki. 

ZĄMIEJSCOW A 

= (r) Nowe pismo. Od 1 
października zacznie wychodzić w 
Pn bjanicach pismo p. t. „Zycie Pa­
bjaniokie". Pismo to wychodzi6 b~­
dzie dwa razy tygodniowo, Jako re, 
daktor odpowiedzialny podpisywać ja 
~e p. Jan Beleiński a Warszawy„ 
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= (b) Z Lasku donoSZł\: ze 
szpitala miejscowego zbiegł aresztant 
Winicki, sprawca wielu napadów 
bandyckich w okolicach mias-ta. 

= (s) Broszury prz.eci--1 
żydom. W sobotę pisaliśmy o skon­
fiskowaniu w Częstocbl)wie u intro­
ligatora-żyda 15,000 broszur, skiero­
wanych -przeciw ko tytlom. 

Zagadkę skonfiskowanych u· ży­
da broszur jedno z warszawskich 
pism żydowskich wyjaśnia w sposób 
następujący: osoby, drukujące bro­
szurę, chciały ją koniecznie przyszy­
lrnwać na niedzielę, oddali przeto eg­
zemplarze do oprawy do kilku intro­
ligatorów, · przyczem tysiące sztuk 
dostały się .żydowi, który nie umie 
czytać. Przypadkowo widział je ,je­
den z tydów u introligatora i dał o 
tem znać policji. 

:ze sceny i estraoy „ 
Teatr Populairny. 

Z kancelarji teatru komunłkujł\ 
nam: 

- Dziś we wtorek, po raz trzeei 
'8rcydzieło Wyspiańskiego .Pieśń", 
które na dwuch pierwszych przed­
stawieniach wypełniło sal~ po brzegi, 
21ostawiająo po sobie olbrzym.ie wra­
~enie tragizmu, jaki wieje niemal z 
katdej sceny utworu; wieczór zakoń­
czy sztuka ze śpiewami i tańeami 
„ Wigilja św. Andrzeja". 

- Jutro, we środ~ i w czwartek 
1'Spaniały poemat dramatyczny „Ksią­
~ Niezłomny•. 

- W sobot.ę po południu po ee­
naeh najnitszyeh dla młodziety „Miód 
Kasztelańeki •. 

W próbach jedna z najgłośniej­
szych sztuk, która o biegła wszystkie 
sceny europejskie, zdobywa,jl:\C ol­
brzymie powodzenie p. t. .Miljone­
rzy• ezy li „PiQciu Rodszyldów•. 

Sl{rz9nł{a do listow. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
\V imieniu prawdy prosz~ Szan. 

Redaktora o łaskawe umieszczenie na 
łamach swego poczytnego pisma ni­
niejszego sprostowania. 

W środowym numerzo Jego pis­
ma ukazała się wzmianka, iż „ Aron 
Hendlisz z powodu potaru jego fa­
bryki zostaf aresztowany i oskartony 
o podpalenie." Otóż wymienione oskar­
żenie nie zgadza si~ z prawd4. Ni­
gdy podpalaczem nie byłem, bo zbyt 
dobrze jestem znany w Łodzi, jako 
człowiek sumienny i pracowity. 

Zostałem aresztowany jedynie na 
t4danie jednego z moich wierzycieli 
i po spisaniu protokułu w IV ucząst­
ku zostałem zwolniony, i to było 
prz1c~yną mylnych i smutnych dla 
mrue pogłosek 

W nadziei, że Szanowna Redak­
cja nie odmówi mi niniejszego spro­
stowania, kreślę się z poważaniem 

właśe. Aron He:niilise. 
Lipowa Ni 9. 

Jtozltaz ao f Jofy. 

S e w a s t o p o I, 8 września. 

(Telegram Agencji Petersburskiej). 
W Sewastopolu ogłoszony został 

stan wojenny. Jakże smO.tne jest 
przeświadczenie, te wywołane to ro­
Stało nie niebezpieczeństwem .ze stro­
ny wroga zewnętrznego, lecz niebez­
pieczeństwem ze strony innego wrog8 
tu na ojczystej ziemi swojej prowa­
dzącego ciemne, nędzne dzieło swoja 
podziemnej wojny przeciwko tejża 
ojczyźnie. Szczególną przykrość spra­
wia J.>rzeświadczenie to w stuletnią 
roczru~ najwif}kszej chwały rosyj­
skiej, wojny za ojczyznę, która nie-
śmiertelną sławą okryła dzielnośe 

K • k d orę~ rosyjskiego. f0fll 8i 8~ QW8.. Przybyłem spoojalnie tutaj, atebv 
~ powiedzieć wam tu, na tych wodach 

świadkach bezprzykładnego męztwa 
Za znęcania się nad więź- floty czarnomorskiej, która zdUinie-

niem. wała świat cały swoją niezachwianą 
wiernością obowi~owi i *2:Yźnie, 

Izba ~dowa wile~~ rozpatg- ueby powiedzieć wam głośno, to oo 
wała sprawę K'!ie~ki. l Kiernożyekie- mi leży na sercu, oo powinno uoh.ro­
go, dozorców wi~ziema w ~ow:ogród- nić was od złego i zrobić godnymi 
k1:1, o~karżonych. o znęcame Bl() na~ nast~pcami zmarłych bohaterów. Nie 
więtmem, s~utk1em o.zego. te!l ostatm pozwalajcie burzyć sławy floty ezar­
.zmarł. W h.Ę>CU HHO r. w1~zień, Szy- oomorskiej i pomnika jej Sewasio­
mon Liokiew1cz skorzystał z chwili._ pola, na straży którego stać wam 
P?rwał re.wolwer dozorcy i grot~ kazał Pan Bóg. 
mm, wybiegł .za o~warte wrota. Atoli Flota rosyjska przeżywa wielką 
wnet został ~ęty i odprowadzony na ehwil~ dziejową. Jego Cesarska M~ 

1-0dwach, ~zie odd".-no go w ~ do: Najjśniejszy Pan Naj~ ~ 
!.morcó-W: ~iernożyckiego i KwietkL ~1 Swojl\ powołał Jłł do odrOOzenia. Jed­
l~aś zbili ;Lickiewicza . na poczekan~u nomyślny oddtwięk przedstawicieli 
;i nastę-p.me powt~rzyh to je~zoze kil- narodu obdarzył ją zaufaniem swo­
(kakrotn~e z ~akiem okruc1eństwe;m, .Jem i hojnymi środkami. Wola Mo­
fte ~~em. dma nast12pnego znaleZI?- narehy wzywa nas do spełnienia o­
no Lickrnw1cza jut be!l duoha. s.ekCJ8 bowiązku naszego. Przeklęci ci, co 

( Sł\dowo-lekarska wykazał~ ~ ~ckie: wzywajf:\ was do buntu, oo nie uchy-
w1ez. zmarł wskutek p().knięma JedneJ lają czoła przed świf}tośo.ią wezwania 
nerki, oraz krwotoku wewnę~z~ego. idł\oego od oałej ziemi rosyjskiej. 
Mnóstwo ciosów zadano m~ Jakiemś Nieszczęśni ci, dla których potajemne 

, twardem _płaski em nar*z1em. Iz ba podszepty silniejsze są od wezwania 
są.do~a, skazała ~ernotye~ego n~ 3 Monarchy i ojczyzny. 
nueSl;~Ce wi~ziema, a Kwietkę ume- Doohowajcie sławy floty czarno-
winnila. morskiej w ooystości dla przyszłych 

Sprewa Maoooha. pokoleń, nie pozwalajcie zbrukać jej 
siewcom niepokoju, którzy szerzą 

Sprawa Macocha i in. le~y do- wśród was zarodki buntu, niesnasek, 
'tychczas w izbie sądowej bez termi- bratobójstwa · i nieufności wzgl~dem 
nu; w sprawie tej napływają wciąż dowódców waszych. Służcie wiarą 
nowe prośby od oskarżonych. Praw- Monarsze i ojczyźnie i spełniajcie o­
dopodobnie sprawa s4dzona będzie bowierzek wasz nie obłudnie~ lecz tak, 
dopiero na początku r. p. jak go spełniali bohaterowie sewa-

K westja, czy Macoch i inni o- stopolscy i jak wam to nakazuje 
skaneni przewiezieni b~dą do War- przysięga. 
szaWY oraz czy sprawa rozpoznawana KaMy oddział wojskowy silny 
będzie w Warszawie, c.zy też na ka- jest głównie duchem swoim i dobry­
dencji wyjazdowej izby w Piotrkowie, mi stosunkami koleże:ó.skiem.i. Troska 
rozstrzygnięta b~dzie w tych dniach 0 koleg(l jest największą cnotą żoł­
pod J?rzewodnictwem starszego pre- nierza, ale troska i pomoc rozumna. 
!lesa izby Rądowej. Ukrywa.nie buntowników i podżega-

* ozy nie jest popieraniem kolegów, 
Mi~dzy oskarżonymi o napad na lecz ciężkiem przestQpstwem. Dla 

majstra tabryki br. Dobranfokich i o tych, co si~ sprzeniewierzyli obo­
zrabowanie 1900 r., o czem pisaliśmy wiązkowi i przysiędze, jak rów:nież i 
w sobot~im numerze „Kurjera", znaj- dla tych, co ich ukrywaj!:\, litości być 
dował się zupełnie wypadkowo nie- nie może. 
jaki Bolesław Trzaskalski, którego Nie b~~ ukrY"V!o.ł J>r.zed wami, 
sąd uniewinnił wraz z kilku innymi: jak przykro było NajJaśniejszemu 
Janem Olejniczakiem Karolem Ki- Panu dowiedzieć siQ. że we flocie, 
nem i Szczepanem G;abskim. tak przez Niego umiłowanej, :powsti>--

- ·-- ły zarodki rozruchów. Zaraza ta jed­
nak przenikła na niektóre tylko o-

kręty i szczęśliwy jestem, te mogę 
zakomunikować wysoce miłościwe 
Monarsze „Bóg zapłać" załogom, któ­
re uczciwie i sumienniP. spełniają o­
bowiązek swój. 

Podpisał minister marynarki ad­
nirał Grigorowicz. 

Port sewastopolski, dnia 30 sierp­
nia 1912 roku. 

Telegramy. 
(Tel. Ag. Pet.) 

Uroczystości „ liioskwie. 
MOSKWA, 9 września. (Komuni­

kat urzędowy). - '11elegram ministra 
Dworu Cesarskiego. „Ich Cesarskie 
Mości, Najjaśniejszy Pan i Najjaśniej­
niejsza Pani Aleksandra Teodorówna, 
z Cesarzewiczem Następcą Tronu 
i Wielkim Księciem Ale-Ksym Miko­
łajewiczem oraz z Najdostojniejszemi 
Córkami w dniu 9 września raczyli 
przybyć do Moskwy. Minister Dworu 
Cesarskiego, generał adjutant baron 
Fredericks". 

MOSKWA 9 września. - O godz. 
10 rano bicie w dzwony ogłosiło zbli­
Mnie się pociągu Cesarskiego. Najjaś­
niejszy Pan wyszedł z wagonu, }>rzy­
jął raporty naczelnika m. MoSkwy, 
przywitał się z Wielkimi Ksią~tami 
i przeszedł przed frontem warty 
honorowej, przyjąwszy raport woj­
skowy. Orkiestra grała melodj~ powi­
talną. Pochylono sztandar. 

Najjaśniejszy Pan pozdrowił wartę. 
Orkiestra zagrała hymn. Najjaśniej­
szy Pan rozmawiał z przedstawicie­
lami władz. Przepuściwszy wartę 
marszem ceremonjalnym i pochwaliw­
szy ją, Najjaśniejszy Pan skierował 
się do pokojów galowych. Najjaśniej­
sza Pani, Cesarzewicz N astępea Tro­
nu i Najdostojniejsze Córki Ich Ce­
sarskich Mości udali si~ równie~ do 
pokojów galowych. 

Prezydent miasta o1larował Naj­
ja6niejszej Pani bukiet. Małtonka 
prezydenta miasta równiet ofiarowała 
bukiei. Najjaśniejsz1 Pan był w mun­
durze pułku ekaterynosławskiego, a 
Cesarzewicz Następca tronu w mun­
durze swego pułku kij-owskiego. Po­
rozmawiawszy z zebranymi, Najiaś­
niejssy Pan z Najjaśniejs~ Panił\ i z 
Ioh Wysokościami wyszli na ganek 
pokojów galowyoh, gdzie tysifłczne 
tłumy powitały Ich pełnymi zapału 
okrzykami: „H:ir"al" Najjaśniejszy Pan, 
Najjaśniejsza Pani, Cesarzewicz Na­
stępca Tronu i Wielka Ksif)ł.nicz.ka 
Olga Mikołajówna siedli do . powosu, 
zaprzęwnego w parę koni -karych. 
W na~nym powozie jechały młod­
sze córki foh Cesarskich Mości i Wiel­
ka Księtna EW>ieta Teodorówna. 

Przed kaplicą Matki Bożej Iwer­
skiej Ieh Cesarskie Mości raczyli za­
trzymać si~ i wyjść z powozu. Wy­
słuchawszy krótkiego nabot.eństwa 
w kaplicy, Ich Cesarskie Mośei uca­
łowali cudowny obraz, a następnie 
z Najdostojniejszemi Dziećmi udali 
sif} do pałacu. 

MOSKW ~ 9 wrześni&. O godz. 2 
po południu, w wielkim pałacu w 
Kremlu odbyło się Najwy~sze wyjście 
Ich Cesarskich Mości do soboru U­
spieńskiego. W salach pałacowych, 
miQ<lzy innemi deputacjami, była de­
putaoja franeuska połączonych ko­
mitetów „Sabretache" dla wzniesienia 
pomnika francuzom, poległym na po­
lu borodińskiem, przedstawiciele 
ziemstw, deputacja :finlandzka z ge­
nerał-gubernatorem :finlandzkim, ge­
nerał-lejtnantem Zejnem i ministrem 
sekretarzem stanu Flnlandji, baro­
nem Lanhofem, konsulowie zagra­
niczni i ich ;małMnkihprzedstawiciele 
inoziemców, biorł\cyc udział w woj­
nie 1812 roku, deputacje towarzystw 
i kółek historycznych. 

MOSKWA, 9 września. Około 
godz. 2 po poł. mistrzowie ceremonji 
obwieścili uderzeniem swoich lasek, 
że wkrótce zacznie się wyjście loh 
Cesarskich Mości z salonów wewnętrz­
nych. 

Tymczasem w soborze Uspien­
skim zgromadzili si~: prezes Rady 
ministrów, ministrowie, prezes Rady 
państwa, senatorowie, sekretarzowie 
stanu i opiekunowie honorowi. Tutaj 
przybyła również Wielka KsiQżna 
Elżbieta Teodorówna. 

Poohód rozpoczął giQ punktual-

I. 

nie o godz. 2 po poł. Z salonów we­
wnętrznych, poprzedzany przez knl'­
jerów dworsKich i · mistrzów cere­
monji, wys~edł wielki mistrz eer&­
monji, baron Korf. Za nim szli para.­
mi kamerjunkrowie, szambelanowie i 
urzędnicy Dworu tdrugiej kl8.Sy. T.J­
rzędników Dworu pierwszej klasy po­
przedził marszałek Dworu generał­
adjutant hr. Benkendorf. Za ul'Zf2(1-
nikami Dworu pierwszej klasy szedł 
Najjaśniejszy Pan z NajjaśniejBZI, 
Panią i 0esarzewie!iem Naste,~ 
'fronu. 

W drugie1 parze szedł Wlelłrl 
Ksią~ę Michał Aleksandrowicz z Wiel­
ką Księ~ną Olgą Mikołajówną; w trze­
ciej parze - Wielki Ksiątę Cyryl 
Włodzimierzowicz z Wielką Kslęł:b:\ 
Tatjaną M.ikołajówną; w o~artej ptr­
r·łle - Wielki Ksią~ę Borys Włodai­
mierzowicz z Wielką Księtną Ma~ 
Mikołajówną; w pił\tej parze - Wiel­
ki Książę Dymitr Pawłowicz s Wif>ł­
ką Księtną Anastazją Mikołajó~ 
Za niemi postępowali pozostali Wi~l­
cy Ksią~ęta, damy stanu, ochmistrzy­
ni Dworu N arył!zkioowa, baronowa 
Frederioksowa i inne damy Dwons, 
damy orderowe, frejliny, świta Naj­
jaśniejszego Pana, świta Wielldcill 
Książąt i generafowie francuscy Lan­
glais i De Torcy, uczestnicząe,r w 
deputacji francuskiej. foh Cesarskie 
Mości szli przez sale Katarzyny, .An­
drzeja, Aleksandra, Jerzego i Wło­
dzimierza, miłościwie kłaniając ~ 
zgromadzonym osobom urzędow:ym, 
deputacjom i przedstawicielom sV... 
nów. W świętej kruchcie duchowień­
stwo nadworne powitało Ich CesM­
skie Mości krzytem i wodą świ~JU\. 
Wysłuchawszy krótkich modłów Naj­
jaśniejszy Pan, Najjaśniejsza ~ 
Cesarzewicz N~pca Tronu, Wielkie 
Księ~ne i Wielcy Ksiątęta udali ~ 
do pawilonu „Krasnoje kryleo•, z któ­
rego przy uroczystym dmęku dzwo­
nów i entuzjastycznych 9 hura• Ieh 
Cesarskie Mości pokłonili się ludowi. 
To była uroczysta ehwila. Grz_moł7 
entuzjastycznego ,)lura• rozlegały~ 
na placu na powitanie Najjaśniejsze­
go Pana i Najjaśniejszej Pani, ;an 
powitanie ludu. Bntutjastyezne okrzy­
ki nie umilkły, dopóki lóh Cesarskie 
Mości, kłaniając się lud-0wi, nie zb~ 
=~ ~ do drzwi soboru Uspi 

Przy wejściu do sobont Ieh C&­
sarskie M~i powitał metropolita 
wraz z eałem wytszem duchowień­
stwem. Władyka powitał Najjaśniej­
szego Pana mowl\- Ueałowa W8'rl 
krzyt Ich Cesarskie Mości i Ieh Wy­
sokości weszli do soboru i zatnymalł 
s~ przed miejscem Cesarskiem; Za 
Ich Cesarskiemi Mośeiami zasiedli: 
Następca Tronu Cesarzewicz, Wiellde 
~ i Wieley ~ta. 

W sobone zasiedli uWJd_nicy 
Dworu, kawalerowie, damy Dworu i 
świata Najjaśniejszego Pana i WW,l­
kich Ksi~tąt, Metropolita odprawił w 
soborze nabożeństwo, po którem lob. 
Cesarskie mości i foh Cesarskie W1-
sokości ucałowali relikwie, ozczone w 
soborze Uspieńskim. Po ucałowaniu 
relikwi Ich Cesarskie Mośo.i i foh 
Cesarskie Wysokości wyszli z eobon 
i po pomośeie, poprzedzani przez du­
cliowieństwo, udali si~ do klasztoni 
Czudowskiego, nieustannnie witam 
przez lud. W klasztorze Czudow­
skim Ioh Cesarskie Mości i lch C&­
sarskie Wysokości eał-Owali :r&lik­
wie i obrazy, poczem korytarzem 
wewn«;ltrznym udali si«;l d-o pałaou Mi­
kołajewskiego, zk~d w powozach od­
jechali do Kremlu. W pierw!ZYJD 
powozie jechali Najjaśniejszy Pan, 
Najjaśniejsza Pani i Następca Tronu 
Cesarzewicz; w drugim - Najdostoj­
niejsze Córki. Powóz Ich Cesarskich 
Mości jechał wśród tłumów ludu, po­
suwając się zwolna, witany z entuz­
jazmem. 

MOSKWA, 9 września. Słowa 
Najjaśniejszego Pana, wyrzeczone do 
przedstawicieli włościan w Borodinie 
w dniu 8 b. m.: „Jestem szczQśliwy, 
że razem z wami przepędzam ten dzień 
sławnej rocznicy bitwy borodińskiej, 
w której wasi dziadowie i pradziado­
wie bili się ze sławnym wrogiem i 
o bronili ojozyznQ, w czem pomogcy 
im wiara w Boga, oddanie sję Cesa· 
rzowi i miłość dla ojczyzny. Mam 
nadziejQ, że wy również wychowuje· 
cie wasze dzieci według tych samych 
zasad oddania się i miłości dla .na­
c:zej mateczki Rosji" 



tł. .NOW).' A.Uiit.1.i:!Jii Łó.ui.i.lU - 10 wrześni& mu roku. 
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Kara praaowa. 
PETERSBURG, 9 września. Na­

czelnik m. Petersburga postanowił u­
więzić na 3 miesiące redaktora gaz. 
„Groza" za umieszczenie w numerze 
niedzielnym artykułów: 1) „Dostawy 
i !tydzi", 2) „Potrzebny szereg re­
wizji" i 8) „Dlaczego biskup Mikołaj 
popisuje si~". 

Konfiskata. 
DŻULF A, 9 września. - Na ko­

morze skonfiskowano znów 6 :erzesy­
łek tranzytowych z częściamI ka:r­
taczownio, adresowanych z Niemiec 
jak i poprr.ednio. 

Wypadek w garbarni 
LUKSEMBURG, 9 września. -

W garbarni sześciu robotników wpa­
dło do dołu, przyczem czterech po­
niosło śmieró na miejsou. 

r'~ Bałk41naoh. 
KONSTANTYNOPOL, 9 wrześ­

nia. Rozruchy w Albanji trwają w 
dalszym ciągu. Czety albańskie, buł­
garskie, serbskie i greckie J>alS., i łu­
pU._ wsie, zabijajf.b gwałcą i uprowa­
dZ&J~ ludzi bogatych w oelu otrzy­
mania okupu. W po blitu Ochridy u­
prowadzono byłego ministra Halil-
basz~. , 

Prawie codziennie wykrywane Bił 
samaohy dynamitowe na koleje i 
gmachy ?Zf\dowe. Komunikacja pocz­
towa między Ipekiem i Mitrowicą 
przerwana. Mimo to prezes komisji 
pojednawczej Ibrahim-basza ma na­
aziej~, łe za miesiąc nastanie zupeł­
M uspokojenie. 

Telegramy własne 
r,Oow. Kuriera ŁódzklegoH. 

Katastrofa w kopalni. 
BETHUNE, 9 września. - Kopal­

nię Clarence bada się jeszcze ciągle, 
gdy!t intynierowie przypuszczają, ~e 
mogą być w niej zamkni~ci tywi 
górnicy. Liczba ofiar wynosi 88, mia­
nowicie: 81 zabitych, HS rannych, 42 
brak. 

Nap.,,d na poliio~nta. 
WIBDEN, 9. września. Na poli­

cjanta Antoni-ego Payera w XII dziel­
nicy napadł Paweł Stntz i zadał mu 
gł~bolrfł ranę notem w głowę, tak, te 
nót si~ złamał i cz~ść została w gło­
wie. Policjant obronił się, dobywszy 
szabli. Sto.tza aresztowano i odstawio­
no do komisarjatu. 

Burze na m~:f3au. 
RZYM, 9 września. - Na morzu 

Adrjatyckiem panują gwałtowne bu­
rze. W Rimini rozbiła si~ łódt ta­
glowa, przyczem 4 marynarzy zgi­
n~o. 

RAWENNA, 9 września. - Roz­
biło się 7 taglowców. W Wenecji 
burza wywróciła cały szereg łodzi 
rybackich. Rybacy uszli przewatnie 
z tyciem. 

Woi na włosko·łurecka. 
KOLONJA, 9 wrześuia. - Agen­

cja Stefaniego donosi z Zuary pod 

da~ onegdaj~ Dziś rano pół pułku 
kawalerji z bataljonem erytrejskim 
na czele, badając okolic~ poza oazą 
Regdaline, natknęło na nieprzyjaciela 
i zadało mu wielkie straty. Pojmano 
sześciu jeńców. 

KONSTANTYNOPOL, 9 września. 
Dzienniki donoszą, it wśród redyf ów 
w Brussie doszło do buntu. 

Ze~ul"'znia w iifil--.-: ~~,ku. 
WASZYNGTON, 9 września.-Pre­

zydent Taft aprobował wysłanie 
dwuch dalszych pułków konnicy na 
granic~ meksykańską. 

Rzł\d zajmuje si~ kwestją, e7iJ 
nalety sasiflgnąó pozwolenia, aby woj­
ska amerykańskie mogły ścigać ban­
dytów meksykańskich poza granicą. 

Panuje zapatrywanią, te koniecz­
ne jest wspólne działanie wojsk ame­
rykańskich i meksykańskich, aby 
przywrócić porzt:\d,ek w północnym 
Meksyku. 

Urząd skarbowy zans,dził wysła­
nie 600 karabinów z amunicjĄ dla a­
merykanów, zaj~tych w kopalniach 
Kananeo. 

Ostatnie wiaDomości. 
Z Sewastopola donoszą do gazet 

petersburskich: Miejscowy urząd 
pocztowo-telegraficzny otrzymał cyr­
kularz zalecający, aby depesze ko­
respondentów pism posyłane były u-

1'I ł07. 

przednio do cenzury do naezelnik& 
~asta; aby depesz o rótnych zajś ... 
mach wyborczych zupełnie nie wy­
syłać, <>raz aby depesze o wynikach 
wyborów wysyłane zostały dopiero­
wówczas, gdy wyśle depesze kores, 
pondent Agencji Petersl::iurskiej. 

- Podczas wyścigu motocyklów 
w Nowym Jorku w welodromie, 
szampion amerykański Hasha, skut­
kiem zepsucia hamulca, stracił wła~ 
dz~ nad maszyną, która, zacząwszy 
p~dzić z szybkością 160 kilometrów 
na godzin~. wyskoczyła nareszcie z 
koła wyścigowego i wpadła całą siłą 
w środek zgromadzonej publiczności. 
Hasha i 6 z pośród widzów ponieśli 
śmieró na miejscu, poranionych zo- · 
stało około 40, pomi~d.zy tymi znacz- · 
na część stłuczonych lub :eode.Pta­
nych z powodu strasznej paniki, Jaka 
powstała wśród widzów. 

ODEON 
Od Wtorku do Soboty 

Szkoh kawaleryjska v j[iszpup 
• namry. 

J>ńnce wzł~tg w dwa ognie 
komlcme. 

j(isłorja małego człowieka 
dramał podł. Alfonsa Daudet 

= T9godnil{ lllastrowan9 =­
WJPadkl oetamtej chwf.l.L 

Walka zapaśnicza b11Jll()reska. 

1l1ędą Jhbem Lklderem. 1 !l.a Je1'trołee 

OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE; 
AIATORSllE ZEGARKI 

,,Bon er•• 
Kto lubi piękno 1 żąda mleć 
ładny ldesronkowy zegarek, 
temu radzimy nabyć nowo­

alepszone zegarki z nieb. oksyd. stall, ślicznego fa­
sonu. Zupełnie płaskie, grnb. nie więcej jak srebrny 
nilłel, remontoir z nakr. raz na iO godz. ankier n& 
l6 kam., z piękn. zewnętrz. ankier. werkiem (patrz. 
eys.) Szesególną uwagę zwrócono na prawidŁ chód 
kt.óry wyregulow. do minuły i na qle irw&ły, że fabryka daje gwarancję 
- o lat.. Cena tylko • rb. 95 kop. 

Chcąc rozpowszeehnfacS te nadzwyez. zegarki dajemy w rodzaju 
=;m do każdego zegarka. BEZPŁATNIE 10 przedm. niezbędne , dla 

o, mianowicie: l) Dewizka z JJraw. amer. złota. 2) Brelok ldne­
mat. 1 widom. Interes. kobiet. 8) Za.msz. woreczek do zeg. 4.-7) Kieszonk. 
skórz. nesseser z i niezb. przedm. 8) Ostrzeg. zegar. przed złodziej. 9) 
NOWOŚĆlll K1esz. stereoskop plastograf (patrz. rys.) 10-15) O art. portre­
t.ów do stereoskopu. 16) Kies.z. nik:i.eL przybór z paru przedm. Wszystko 
t.yllco za 2 rb. 9a k.' 2 szt. z przedm.. 5 rb. 70 k. Taki damski zegar bez 
zewnętrz. werku 3 rb. 40 k. Wysyła si~ za. zalicz. bez zadatku. Przesyłka 
66 kop„ do Syberjl 85 kop., adres. 

~~1::1:~~w J. P. Fiszelson WARSZAWA, Pańska 14 m. 4. 

NllQl'Odn„ iJołynt -
dai- "" wy.t•wio w 
... towlo Hd Don•• 

Krawiec wojskowy 

Sz. Ewigkeił , 
Lódt, Piotrkowska 16, 2-gie piętro 

Pierwsza i najlepsza w Lodzi pracownia wojsko-

wych l urzędowych ubiorów. . 

Wykonanie szybkie i akuratne. 
Zamówienie -- całkowite umuńdurowanie, specjal­

nie dla uczniów wykonywa. si~ w, ciągu 24 godzin. 
, . 2610-12 

BuDowniczy St. )łatysek. 
Pańska 46. 

~.· . - . ' . • .„ • . ;;":f 

Teatr "IJRANIA" I 
od 1 do 16 wneśnl& r. b. 

POLSKA OPRBBTK.A. 
dane będzie 

POTĘGI\ :.„ ILOSCI 
Parsa. w l akcie 

Duet Oola ~uch 
Polski komlmlJ du.eć 

ll'•i~H' -~~ ary 
Artystka na drucie 

M-ll e Jeanette 
Śpiewaczka llrfCZD.& 

Dl·he o. łł -fALJA 
Prima b&lerine 

Duet t~esarsa:ich 
Tancerze eharakierysiJ'cel 

I•"'~ :Soops 
Trompolin b&lanee Ali 

.-a.-r ~iias 
żongler salonowy 

Les b S tegeman 
żongler salonowy 

Uran ia a..io 
Nowa serja obrazów 

W ogrodzie koncerty dam-
skiej orkiestry na d~tych 

instrumentach 
M-r Bartoni artysta malarz 

bez rąk. 
Karawana afrykańców ple-

mienia Somali. 

Pan 

J. Charszewski 
Sporządza plany budowlano-opli- jest pfOSZOilY 0 zglO-

cyjne, na budynki mieszkalne, fabryt' • • d b" 

Woda ze 1ródł a 

7. GRANDE 
SOURCE 

W VITTEL (FRANCJA) 

Poleca się cierpiącym na. 
PODAGRĘ, 

czna i gospodarcze, prowadzi dózó- . szenie się o iura 
techniczny w Łodzi i okolicach, a tak- p " p· k 
żesporządzakosztorysywedłud Ypoą- " ostęp W lQtf 0• 
Haro CToJio:lKeRiH" dla instytucji rzą-' • d .J . 

12 
b 

dowych. 2U'7-8 Wie o •Dla . m. 
Preparat „ TRA YSER• pneciw reumaty- ------------

~:'n:~;el~od~;e w!:;~ ,tkuszerka masażystka 
1tkicl:t Apte.ltach i Skla- . . .. 
dach Aptecznych Uu- z dyplomem CesarskieJ AkademJi ~e­
strowaua broszura z pra - dyczuej w Peters.burgu, p~aktykuJą-

r wid.btwym opisem po- ca 20 lat przy~m~Je: ma.saz, porody 
1 WJżoj wspomniaayeh w nocy zamówi~ma, .na sła~ość, pod­

Dr. J. )tałowisł 
pow•ócił 

choroby DZIBCI l WBWNJrrBZNB 
God8ln7 przyjęd: od 9-10 snna l 

~ po południu. 
)Ctkołajevska Zt. telef. 11-łl. 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Specjalność: choroby wenerycz­
ne, moczopłciowe, wło'iów i kos­
metyka lekarska (piegi, prys:r:czo-

etc). 
Przyjmuje od Bł do 2, od 'r1/1 
po 9, damy od 4 i pół do 6. 

Dr. E. Sztldkret 
Akuszerya i choroby kobiece . 
Zachodnia 36 m. 7 telef. 19·51 
takie w1jśc:i z Piotrkowskiej 3 

(Hotel PoJski) 
Godz. prsyj. 101/ 1-12 rano 4 11, 4.-7 

Or. Eugenja 

. Xerer-gerszuni 
Choroby kobiece. 

Piotrkowska Je 121 Telef. 18-07 
przyjmuje od a do 6 po p. w niedziele 

od 11:odziny 9 do \2 rano . 

Doktór 

A. Teresi~owmz 
Choroby wewnętrzne i dzieei 

1 mieszka obecnie 
W;dzewska 4 ' · M Telef, 26-92 

Dr. med~Z.Golc 
choroby skórne i wener. 

ul. Mikołajewska te 18 
Telefonu ł& 206Ó. KAMIEN MOCZOWY, 

REUMATYZM, 

charób wysłaBa zostaje skórne zastrzykiwam~, udziela p_orad 
na pierwsze t~danie bez- se~retnych, dyskrecja z.apewmona. 
płatuie. Adresować, M. Niezamożnym ustępstwo .. Ziel:ah~ ~ Godz pr•yjf:Ć od 9 do 12 od 4 I po 

. E. Trayser. No. 115 m. 18. O~ 12-5. L~sty_ w )ęz~ ~~ro do 7 l pół w., w Niedziele i świ~ta od 
Sprzedai we wszystkich apte­
kach 1 składach aptecznych 

Bognar Hciuae. ShiM:, l.aile. LondOJ>. &· SYJskim. palsk.illl 1 niewe~7f>-lO 9 do 12 1 póL l'i76 Q 
glallcl. .E., c.. 

Dokłtł• 

teon Szayerowicz 
powróoił. 

Choroby kol>teee 1 akuszmja 
Rozwadowska Ni 4. 

Telef on u N! 10-66. 

Dentwsta 

S. Rakiszski 
pow•ócił 

Piotrkowska .M s1. tel. 16-87. 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, płciowe i skóry od 
10-1, 6-s. Niedziele i święta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia oo 

dzielna. 

Krlłtka 5, tel. 28-SO. 

Dr. REJfT1 

Srednia 5. 
Sp.: Choroby skórne, weneryc:z„ 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze­
nie Syphilisu Salvarsanem ,,ER· 
LICH-HATA 606" wśród-iylnie. 
Leczenie elektryczności" (elektro„ , 
1zem) i masażem wibracyjnym„ 
Dla pań osobna poczekalnia. 

Godziny przyjęć: od 8-1 rano I od 4-!ł 
wieci.. W niedziele 1 święta 9 -2 po l> 

Dr. L. ł\ 1acz · 10 
K1n1taatv••w1ka 11 . 

Syphllia, skórne, · weneryczna~ 
choroby dróg moczowych. 

Przyjmu1e od 8-1 rano i od 
5 - ~ w1ecz. dla pań od 4- ó p<>-

połudmu. 713-ó 

Dr.L. Prybulski 
POŁUDNIO\VA .M 2. 

Telefon 13-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka. 
lekarska) weneryczne, moc~opłciof& 
i niemocy płciowej. Leczenie syplii· 
Usu Salvarsanem .Erli.ch-Hata 60& i 

914." wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa. 

żem wibracyjnym . , 
Przyjmuje: ehoryeh od 8-1 rano i do 
! I 6 po poł„ panie od 5-6 P? poł. 

llla '4zi oeobna. poezekalnUI. 



N\JWY ltuRJlm ŁODZKI - 10 wrze~nia. 1912 :roktt. „ 

ANTYSEPTYCZNE 

Pastylki VALDA 
(PastUlM Valda) 

Postad,aJ@. ntebnva,łe 11ale~ 
s-.poblegitwcze ł stwler~on\\ ..itnteoznoM 

w l*'cze~iu :i;azlębi!'l~ 
Bólów gardła, 

Osti'tlgo lllb przewleld~o zap!łJenia krtl\nł, 
ChroniCzn~o zapalęnia oskrzel4 . 

X,atal'óW, Chrypki, lntluenr.y, Rozedmy, t i. p.. 

IALEŻV Wl~O ŻĄDIÓ 
,,. ~'a~Qb ·~~~„ ... ,i is~a.El,all 

IPd)teCJllBJ'~ ~ę.q.-J!lle 

PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA 
(PAST.LLis YALDA) 

w Pt:1DEŁXACll s BAlifDEB.OLA. 
CPIBWO)J4 

I Di.zv/f 

V.ALDA 

Bryk· ety e. w. 
2 najlepszego węgla górnosiląskiego 

1 60 
za lOOsztukzdostawą · 

• . do kuohni ( oe~a stała 
przez ealą zimę). 

Sprzedaż N~ W GĘ: rb. 1.30 z dostaw~ za 
korzec. 

W~łącz~I przeistawiclele: 

W. FINDEISEN i S-ka, Przejazd 21 

poleca w katd,ej porze i w :rótnych ilościaeh. 

~ Zawsze śwle~el *'"\IQ 

S. ALTMAN 

E 

S" 
m. 
N -· Dzietna H9 5. w podw6r~a. n• lewo. -

&peojłdist~ oborób wę„eryo:mnyob, 
skórnych i dróg 1noozowyoh 

D:! S, K~'NTOfł, 
Piołrikawska N! 144, róg Ewang~lioldej 

Telefon 19-41. 

Gabinet Roonttenowski (Prześwietlenie i fotografowa­
nie wn~trzności c;tała promieniami Róntgena), Swia­
tłoleczniczy (choroby skóry l włosów) i Laboratorjum 
lekarsko·kosmetyczno. Bidanie ltrwi na Syfilis i Je· 
czenie Salvarsan&m (ĘhrHch-Hatłl 60.6.) Gabinet elak· 
troterapeutyczny (Masaż Wibracyjny 1 pnenmątyczny 
podług p.rof. Zabłudowskiego ...... aie111oc: płciowa). 
Godziny ,,.,rzyjęcia: 8-2 rąno i l)_;.,9 pi:. Dla pań 
osobna poczelcalala. - r2S21-0-1 

Ch. I. 
Sachs 
Piotrkowska 
M 120. 

M
agazyn 
konjek~ji 

męs kiej7 

damskiej, uozniow ... 
skte1 i dziecinnej 

zaopatrzony został na se­
zo:n nadchodząey wielkim 
wyborem, który się pole­
ca Sz. Publiczności po ce­
nach n jdosłępniej„ 
az1ob„ . 

UWAGA1 Wielki wybór 
garderoby uczniowskiej. 

2600-10 

P ' b iest11wl11m p.ro~by ros y zaźalcuia, skargi a• 
· pcląQje i t. p. do 

Wła1h Są,dawyoh I Admin!1tracyjnych.' 
1•thVl\le~ pa;>zporty zagraai11rine, 

Jit. J3au,.n. Plótrkowska 31. 

-Wydawnictwa GEBETHNERA i' \VOLFFA 
Nowości! N owoŚciI 

l 

Al. Dumas. Towarzysze Jehudy. 
Powieść na tle spisków z czasów Konsulatu„ Z 24 nnstraejaml: 

Cena 3 tomów w jednym :r-b. 1.20. 

T. Konczyński. Zawrotne drogi. 
Powieść współczesna nil tle dążeń kobiecych. 

· Cena :rb. 1.60. 

J. t Kraszewsk~. Bezimienna. 
Powieść z czasów powstania Kośeiuszkowsklego. Z 12 ilustrac;Ja.mt. 

Cena 2 tomów w j!'ldnym rb. 1. 
Watermaa :Nixon. 

Jale ą młoda ~ ziewczyna być powinna. 
Wydanie wykwiztne. Przekład EMILJI WĘSŁA WSKIEJ. 

Cena kop. 60, w ozd. opr. kop. OO. 
Na składzie głównym powieść: 

Ą, 0ruszecklego. Marjawtta. 
Ce:tia rb. 1.80. 

Do Qllby{:ia we i,vJi:ystJdcli ki.itJganiiach., 26a8-S 

·~ai{ład Freblowsi{i 
IDY JANOWSKIEJ 

Byłej iłuchaczki wyiszych pdagog. kursów w Warszawl 
Oma 5 -go Wrzesoia r. b, otwartą zostanie szkołą 

freblowiika dla dzi~ci w wieku od lat 4 do 8-miu. 

' 

Zastosowane iostaną najnow~e metody wychow11wc;ze. · 
Wykładane będą: gimnastyka szwedzka racjonalna, 

rytmic~ną. j , ąliiy il• Szkoła m1e~cić 11ię. będzie w specjal­
nie urządzonym, p:>dług ·ostatnich wymagań hy~ieny lokalu 
przy ul. Zawadzkiej 30 (a.iługa 26). Zapisy przyj· 
muje 11ię od 20-go Sierpnia codziennie · od 11-1~ i od 5-7 
popoł. r2562-12-1 

Szftoła 1'rywaf11a l, .Marftiewieza 
w ~Qdzi Z•w~d~xo ~ P, ~ 

zajmuje sif;: specjalnie przysposabianiem chł?pców do klas ~ż· 
szych średnich zal1ładów 11aul<owycb wsze~~1ch typów. Egzama~v 
wstqpo~ i przyj1nowanie do s:z;koły nieum1e1lłcydl czytać zacznie 
· ht 24 siurpnia1 lekcje 2 wrześni~. .2563-6 

Ku sy BuchaltetrYi e 
J. MANTI· D 

w ŁODZI, Oegielnianą ~ 47 (róg Wschodniej 
TBLBFON 2t,,.2.8. 

z powodu zna.cznego ną.pływu słuchaczów na. t;reze-. 
nie ogółu przy kursach otworzony został 

oaaział równoległy .. 
Z.apisy kandydatów i kandydatek .na ten odd2iał · 
przyjmuje Kancelarja Kursów oodzie~e Dd • 7...._9, 
wieozore~ oadill tylKo do 20 WP~eśn1a r. 
b. 11Jłąoz•de„ - · r26na--o-:1 

~ 

Hurtowy skład obuwa 

J. WINDMAN 1
, 

Łódź. 
Poleea Sza.n.ownym Klfjentom 

wielki wybór różnego 
lllos rolla. m~skiego, łamskiego . i 

Dziecinnego obuwia . własnego .. wyrobu . 
o_!l'aZ posiada ho- Mnchanicznego szytego obnw:ia. i Al-
ga.ty asortyment '"'" eowego 

pierwszorzędnej fabryki 
Ceny umiarkowane 

lecz stałe. 

Detaliczna sprzeaaż 

riotrKowsKa · Ja. 

,. „ „ 
i 
-: 

' > .,. „ 
.I' 
; 

' !> 

· C==·· „=„ ·========9•8 



------------ ---- ---- Od d&l6 do Piętka 13 Wrze6nła wl11oznle1 •tędzy laaemi 

I Krwią ~~~a~~~, swoją -• 9 (\Ial{s w bol{sie z mljarderl{q amer9l{ańsl{q e Komedja w wykonaniu ulubieńca. publiczności 

9 MAKSA LINDERA. 
9 Kawaleryjska !!~C!~a w Hiszpanii 
e •ad prog•am. 

HISTORJA malego CZt.OWIEKA 
a. (podh&d A. ~ Dramat w 2 aktach w WJkonaniu ańysiów P&r711kieh iee.iiów Z GABlURL..\ 
- BOBBDlB UV&tą .,Komedji Franoastiej• w głównej roli. 9 Orkiestra koncertowa złriona z IO oa6b. 9 

ee eeeeeeeeeeee eee e 
TEATR 

„.rAoaerne''. 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Ss. Publieznośó, t.e w dniu 10 września r. b. po 
grunto":nem ~dnowieni:U lok~u i zastosowaniu najoowszyoh urządzei1, jakot.et WINDY ku 
wygodzie moich gości, otwieram 

Teatr kinematoaraficzny 
W GRAND HOTELU. 

Mam nadzieję, te, ze wzgl~du na wyboro~ ;program, jaki dawać b~df), Sz. Pub11eznośó 
1 nad.al HSZCZyeaó ~ mój t.eatr swymi wzg!~~ z ozem si~ polee&jt\O, po.zostaj~ 

z powata.niem Poraj-Ró!ański. 

'W' sierpniu r. b. zostanie w Łodzi otwarty Jlałyćhmfast potrzebni są wszęlzlt 

F łn 1 kl k• agad • vsp6łpracownicy rvwa J -.. aSOWJ męz I bez ponoszenia kosztów i ryzyka n• itaq pensj~ 1 procenty J •• Szcngółowo informacje wysyła si4 beipłainie. Irkuck. Kantor 

~yao~~f\i zaf\łacl nauf\o~y . ~::r'"::s:=~· -:~:7·-··---·n·~~·
1

• 
z kursem ~owych progimnazjów Ministerium ~wiaty Szkoła przygotowawcza koełukacyjna 

M. G. MARGULISA 
dla dzieci od lat &·IO. 

Zapisy od 10-8 oodsiennie. 

}'mmy f ejgin 
al. 6w. Andrzeja 71 (dom GLIKSMANA). 

Gł6wnym celem zalotyciela nowego zakładu naukowego b~ie zupełna zgadno66 lrorsu kat 
deJ klasy s kursem odpowiedniej klasy gimnazjum rządowego, w ten sposób, aby każdy uczeń 
mógł pomyslnie złożyć egzamin bez *adnych specjalnych przygotowań. 

Oprócz tego załoł.ycieł, llWZględniając źeldania wielu inteligentniejszych rodziców, za­
mierza rozszerq6 wykłady niektórych przedmiotów i wprowadzić nowe. 

Wykłsdy język6w miejscowyclll Rozwój fizyc.cny młodzie*y az!col­
pols~iego, rosyjskiego i nit:mieckiego bę_dą po· nej !>.:dzie postawiony na bardzo wysokiej stopie. 
st~w1one. na takim sto_P~•u, ab~ .uczn1ow1e w Do powyższego celu wprowadzone będą: gim 
zupełności owładnęli tymi Językami me tylko teO• . d k sok 1 .t,.„. iera 
tetycznie, lecz takze p1aktycznio i przyswoili so- n~st~~ rytm1cz~a~ szwe z a,. . ~ ~......, pop . 
bie prawidłowy bez zarzutu akoentg w tym me srod młodz1ezy szkolnej roznego rodzaJU 
celu będą wprowadzone specjalne lekcje konwer- sport6w1 przechadzki, wycieczki i sloyd. Nad 
sacji. zdrowiem i prawidłowym rozwojem fizycznym be:· 
Do zasadnicz~o wykładania. języka hebr~j- dzie czuwał stały szkolny lekarz -spe­
skiego będzie zaproszony Jeden z na1wyb1trueJ- . . 
zyc h miejscowych-hebraistów„ C}ahsta. 

Do kursu_ klas starszych be~<\ wprowadzone (w cha~kterze przedmiotów nieobowi(\~jących) . 
podw61na buohalter1a i korespondeno1a handlowa w trzech Językach. 

Wiele uw.gi będzie poświęcane wykładom sz'luk Po porozumieniu się z ~odzic~mi uc~niów będ~ 
pięknych: rysunki, lepienie z glmy, rzeźba rówrueż wykładane lekcJe śp1-awu 1 ~zyk1 
w drzewie i t. p. na mstrumentach muzycznych. 

Kaidy przedmiot będzie wykładany przez osobnego nauczyciela-specjalistę. 
Zakład naukowy znajduje się w sa~em ~entrum ~iasta, 
w pu~knym lokalu pełnym swiatła 1 sw1eze~o pow1et~tt. 

Przestronne klasy. • • --- - ... Hyg1emczne meble szkolne. 

Egzaminy wstępne do &las przygotowaw­
czej i pierwszej 15128 sierpnia r. b. 

Przyjmowanie próśb rozpoczyna się z dniem 1 (14 sierp?ia. w kancelarji szkoły 
ulica Andrzeja 7, od godz. 9-ej nmo do godz. 2-eJ po południu. 

Do próśb należy dołączyć: l) ,, etry1<ę 1 2) świadectwo lekarskie o szcz:pieniu. ospv: 
Szczegółowe programy otrzymywać mo~na. w kancelarji szkoły i w ks1~garru L. Fiszera 

Piotrkowska 48, bezpłatnie. 

D 

Lecznica chorób oczu, 
ze stałemi łożl{ami 

~ 8. Donchiha, 
OKULISTY 

ul. PIOTRKOWSKA .M 69. :: :: Telefon 28-89 
Godz. przyjęć w ambulatorjum od 10-12 i od 4-7 pp: 

Przyjmuje si~ chorych na. stałe. 

Ogłoszenia dl'obne. 
Bezwarunkowo a lat można nosie 

garnitury ze "Skóry-angielskiej" 
gotowe spodnie i bluzy. Piotrkowska 
128-13. 2{)()8-3 
' ~ sprzedania dom przy ul Ale 
lJ ksandrowskieJ na dogodnych wa­
tu.nkach oraz magiel prawie nowa 
za przystępną cenę. Aleksandrow­
ska 9a. 2656-3 
-lJo wynajęcia w nowym domu 20 

mieszkań (pojedyńcze i pokoje z 
kuchnią) Róg Wróbla. i Ciemnej, Wej ­
ście z Ciemnej. Wiadomość u gospo­
darza. 2666-S 

Pasat Smloa >ł 9 m. 'I. 

Fu~u?!!karska do eprsedania. Ul. \\i' e ~ 6 hm. 1&gin1lł ~opak 
}>i 27 2ftl6-4: lat 16, idJo~ Ubranie e&Jgo~ 

- ~ -- esapka barankowa, boso, mówi tylko I nłel1gentna rodslna_braellck. pnyj-- ta$& 1 JDA'IBL Kto kolwiek go wiwaał 
mle na stancję 2 eh ucmI, albo aechce dać mad na ul, Kijowsą 10. 

młodego csłowi~ Wiadomość: Duel- Bonowicz. 2688-1 
na 34: ~eszk. ~~ 2670-S , ~ agin1łł paszport wydany .1 gminy 
_K. a.rolina Lewik .zagubił& paszport n Topolice, pow. opoczyńskiego gub. 

wydany li gmmy R.sgów, pow. radomskiej na imi~ Jloszka Rieb.tera. 
łódwego. ~ 2-MS-S 
Lakie~ egzystuj~ 20 IM do wy- r .1 aginąl paszport wydany .1 gmiiiY 

najęcia od 1 pażiWernika Ałeksan- IJ WoJsławiee, pow eieradZkiego 
drowata 18. Bliższa wiadomość: A. gub. kallsklej na ~ llichaliJ17 
Konczak. Aleks&ndroW8ka. 39. 2M0-3 ~mskiej. 2651-S 
1U ały sklep gala.nłeryjny do sprzeda- , J &ginął paszport wydany 11 gminy 
Jll nia. tanio byle zaraz z powodu wy- n tizydłów, pow. i gub. piotrkow· 
jazdtL ul. Piotrkowska N! 40, u.portjera. sklej .na imię Józefa. .Ryliszk1. 26!>24 
_________ _..26!>8-_...__3 2 agiqł paszport, wydany li magi„ 

Meble salonowe kl'Yt6 żółtym plu- ·' matu m. Łodzi na .nazwisko Ben. 
szem, okładane bron!ll&llli do sprze- jam.ina Bieberstcina s rodziną. 2661~ 

nia. Wiadomośó Konstantynowska.. 
N 17 miesz 6. - od 4:do 6-ej po po- z~ paszport wydany z gm1n! 
łudnlu. 2698-2 Węiykowa Wola pow. łaśkiego, 
I\. runka ze świeżym pokarmem po- gub. piotr~o~ej, na imlę Elżbiety 
1d szukuje miejsca. Wiadomość w !!~~ańskieJ. 2~ 
administracji niniejszego pisma. 'Iaginął paszport wydany 1 magIStl'&* 

2603~ ~ tu m. Lodzi na imię Bolesława 
.,.D_a":"te-n":"to_w_an_a_n-au-c-zy-c~i""'el.,...ka._...;UdZ16ia Mier~ńskiego. . . 2700-3 
.C !rancuskiego. Zgłosić się można h agmął. numer dorolkarski 9M. Las­
Południowa 2 m. .i. 26U-2 kawr zn~~a zechce„ go. oddać 
Urośby, sprawy karne, apelacje, ka- ~8;~6J:_.Kl~rjera · 2687:-3 
L sacje, kontrakty, korespondencje / a.pinął ~aszport wyd~y _z gmmy 
różnego rodzaju do instytucJi rządo • '.t'iyrard~w. poll'.. ~odz1sk1~go . gub. 
wych i prywatnych. Dawid Maków ~8:rs~a~skieJ na 1m1ę FranclSzki Ki­
Widzewska 36. 2627-1 cmskieJ. 2689::;:! 
lJracowiila-SUkien i kostjiiiiióW r f a.gini\ł paszport ~d&n! li gu;imy 
L damskich M. Sadowskiej przenie- Ll Radogoszcz, pow. łodzkiego na imiQ 
siona została z ul Wysokiej N! 28 na Hiela. Ordenanca. 2691-S 
ul. Nawrot 37 m. 1. 2662-4 'J aginął paszport wydany z magi­
-łJotrzebny-CZeladńik szewckina .LJ stratu m. Pabjanic pow. łaskiego 

· wszelką robotę u,i. Konstantynow- na. imię Chaima Ide Józefowicza.. 
ska ~ b3. 2672- 3 2002-S 

l)rzybłąka.ł się koń. Prawy właściciel 
/ 

aginął paszport wydany z gminy 
może go odebrać po udowodnieniu ' Wałowice, pow. rawskiego, gub. 

za zwrotem kosztów przy ul. Konstan- piotrkowskiej, na. imię Alekse.ndl'lt 
tynows~j_. ~.2!>~ ..1~-~90 -~ Studniarka. 2694-S 
'-!zkoła prywatna i freblowska Karo- "";j°&ginęła karta od paszportu wydana 
~ la. W ajgelta. Lekcje 20 sierpnia LJ. z tabryki Wi11nera i bilet woj-! 
Nawrot 12, Telet. 24-05. 23M-2 skowy (landwer) nu. imię Stefana w 
;.:i'użąca do wszystkiego oraz dziew- goń.skiego. 2696-1 
u ezyna. do 3 letniego dzieok:a po- L- agrnę1a:=ka.rt.a od paszportu wyda.. 
trzebna zaraz. ' Widzewska 104: Dl. Q. .J na z fa.bryki Hila Berka. na imiQ 

2677-3 Marjanny Skrzypczak. 2703--1 
"--""k1'"'e_p_k_ol-on_i_aln_o_..,d,..y-str_y_b_u_cy_j_n_y_· .,.o.do ;'7'8."ginąia karta od paszportu wydana 
~ J sprzedania zaraz z powodu wyjaz- li z fabryki Poznańskiego na imię 
du. Konstantynowska 119. 2659-3 Stefa.na Strzeleckiego. 2695-l 
,,krad11iono .pasi1port Stanisławowi 
u Faflikowi wydany z magistratu 
m. Łodzi. 2704-3 

2--magle do sprzedama UL Główna 
J'\! ł6. 2702-2 

W drukarni St. l(siążka, Zachodnia 37. Red&lit6i: Jan BarHkowski 
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